yg. zb NEA lwów, sobota dnia 18. sierpnia 1906. Rok IH, Nr. 47. 


INŻ Y NLEROW LE] 
Adres: Warszawa, Aleje Jerozolimskie Nr. 85. (dom własny). Telegr. Dejot. 


Wodociągi i Kanalizacye. żę: Ogrzewania i Wentylacye, < Automatyczna regulacja temperatury, 


| Drzewiecki 4 Jeziorański | 
| 


LI Jirma wykonała w ciągu trzynastu lat działalności około 1500 instalacyj. 65 
Pod (ZE Bonark q FABRYKA PORTLAND CEMENTU 
\ 3 Bernard £iban i Spka 
(pod Krakowem). 14 poleca swój produkt najprzedniejszej jakości. 65 


Fabryka Maszyn i Odlewnia 
Ę Księcia A. LUBOMIRSKIEGO we Lwowie 


AA Lwów-Podzamcze ul. Św. Marcina 11. 
oca** Adres dla telegramów : SRENIAWA-LWÓW.— Telefon 559. — Konto poczt. Kasy Oszezęd. 867201. 


Wykonywa wszelkie roboty, wchodzące w zakres przemysłu maszynowego: 

1. Urządzenia, rekonstrukcye i reperacye gorzelń, browarów, młynów, tartaków, cegielń i innych zakładów 
przemysłowych. 

2. Kotły parowe, konstrukoye żelazne, rezerwoary | wszelkie inne roboty kotlarskie. 

3. Jako anet: transmisye o kołach pasowych, formowanych maszynowo, wykonane przy pomocy maszyn 
specyalnyc 

4. Odlewy żelazne z własnych i nadesł. tych modell od najlżejszych do 5000 kg. wagi. Odlewnia zaopatrzona 
w Painos zo maszyny do formowania, daje nam możność zadowolnić najostrzejsze wymagania odbiorców 
naszyc 

Prosimy o zwrócenie uwagi na markę ochronną na wyrobach naszych. 51 ) 


£ 


ORENSTEIN i KOPPEL 


=> Fabryki kolei wązkotorowych i lokomotyw —— 


BIURO: Składy: 


a 
= e 
i z 
5 3 
5 o 
» fwów ul. Grodecka 127. z 
z U 5 T=< -~ 
£ Pasaż Mikolascha Telefon Nr. 594. 4 
3 W URZĄDZAJĄ I DOSTARCZAJĄ 65 a” = 
$ z 
$ Koleje polne, lasowe, oraz dla celów przemysłowych, do ruchu ręcznego, Ben g 
= Spłaty amortyzacyjne. parowego i elektrycznego. Spłaty amortyzacyjne. s 
= Koleje linowe — Koleje elektryczne — Koleje przenośne — Koleje drugorzędne — = 
& Koleje dojazdowe — Lokomotywy — Wózki — Bagiery ręczne i parowe. a 


Wynajmuje kompletnie urządzone koleje. Roboty przedwstępne, trasowanie. 


„Przemysłowiec* Nr. 47 og. zb. Nr. 151. 


ONOONO 


„Architekti“ 


miesięcznik poświęcony ar- 
chitekturze, budownictwu | 
i przemysłowi artysty- | 
cznemu 
wychodzi w Krakowie raz na 
miesiąc, w zeszytach ozdo- 
bionych licznemi ilustracyami 
i tablicami rysunkowemi. 
Przedpłata roeznie 20 K, 10 rb., | 
20 m. lub 30 fr. — Pojedyn- 
czy zeszyt 2 K, 1 rb, 2 m. 
lub 3 fr. j 
Dla członków polskich To- 
warzystw technicznych © 
209, taniej. 
Kraków, ul. Zgoda 1. 


ANONN 


HAGGGGGIGK 
„Chemik polski“ 


Czasopismo poświecone wszystkim ga- 
łeziom chemii teoretycznej i stosowanej 


Wychodzi co tydzień 
w Warszawie. 


Prenumerata wraz z przesyłką po- 
cztową wynosi: rb. 10 rocznie. rb. ; 
5półr. i rb. 2 kop. 50 kwartalnie. 


Warszawa, Marszałkowska 118 


RAKAR KANOK KK 


DDD 
„EKONOMISTA“ 


pod redakcyą Stefana Dzie- 
wulskiego przy współudziale 
komitetu redakcyjnego 


Warszawa, ul, Podwale 4. 


Ekonomista wychodzi w końcu 

każdego kwartału w zeszytach 

zawierających ro do 13 arkuszy 
druku. 

Cena ekonomisty w Warszawie: , 
rocznie . 5 rb. — kop. 
pólrocznie 2 sa 50 

na prowincyi: 
rocznie 6 rb. 
półrocznie 3 » 


Prenumeratę za granicą przyjmuje | 


księgarnia Gebethnera i Ski w Kra- 
kowie. Rocznie 16 koron lub 13 
mar ek. Półrocznie 8 kor. lub 6 M, 


Cena pojedynczego zeszytu 1:50 rb. 


MOODY 


NIE w dE 
Sokolnicki 8 Wiśniewski 8 
Fabryka elektrotechniczna i Zakład instalacyjny 


LWÓW. 
Biuro centralne i fabryka: bwów, na Błonie 38 (dom własny) 


: 5 inp, bwów, ulica ARademieka l. 16. 
Biura instalacyjne: Kraków, plae Rlaryaeki I. 9. 


Adres telegraficzny: Grom, Lwów. — Grom, Kraków. 
Wyrób i największe składy artykułów elektrotechnicznych. 


Budowa kompietnych stacyi elektrycznych. Wyzyskiwanie sił wodnych do wy- 

twarzania energii elektrycznej i zastosowania jej w przemyśle i gospodarstwach 

rolnych. — Większość znaczniejszych urządzeń elektrycznych w Galicyi od roku 1903 
wykonała firma Sokolnieki & Wiśniewski. 


Projekty, kosztorysy i porady techniczne bezpłatnie. 


1 


) 
i 
i 


dla miast, miasteczek, zakładów publicznych 
i domów prywatnych 


Wodociągi 


buduje 5 
= Zygmunt Rodakowski 
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWY WODOCIĄGÓW 65 


dawniej biuro instalacyjne „Towarzystwa Ako. dla przedsiębiorstw elektrycznych, 
wodociągów i kanalizacji”, 

we Lwowie ul. Sykstuska i. 26. Telefon 667. 

Wykonuje wszelkie poszukiwania za wodą, plany i projekty wodociągowe, ujęcia 


źródeł i wiercenia lub kopania studzien, całkowite wodociągi miejskie, zupełne insta- 

lacye wodociągowe w gmachach publicznych i prywatnych, klozety, łazienki od naj- 

prostszych do najwykwintniejszych, cyrkulacye wody gorącej, odpływy i kanalizacyę. 
Materyał doborowy. — Wykonanie wzorowe. — Ceny umiarkowane. 


Adres dla listów : Zygmunt Rodakowski Lwów. Adres dia tełegramów: Rodakowski Lwów. 


STUB Gz RB GO EE 


SERA Dy e tz Pl 1 a 
8 


Dyplom honorowy Buczacz 1905. 


PA SĘ A > 
lA WYSTAWA 
(2 
| Th PRZEMYSŁOWA 

H i 
SUK ROLWICZA 


tk 


Zaprzysiężony 
TZEczoznawcA 
c. k. Sądu 
krajowego 
we Lwowie. 


Tarnopol 1905. Buczacz 1905. 


pierwszy Fabryka 
krajowy zakład budowy maszyn i kamieni 
młynów jrancuzkich 


LEOPOLD HERRMANN 


kwów, ul. Grodecka 14 a. 


URZĄDZA i PROJEKTUJE wedle nowoczesnych wymagań budowy nowych jakoteż rekonstrukcye 
starych młynów wszelkich systemów z popędem maszyn parowych, motorów i turbin wodnych. 
PRZYJMUJE dostawy kompl. urządzeń z pierwszorzędnych krajowych i zagranicznych fabryk, dla 
gorzelń, browarów, tartaków, fabryk krochmalu, syropu kartoflanego, drożdży, cegielń parowych 
elektrycznego oświetlenia i przeniesienia siły, wodociągów i ogrzewań centralnych. SKŁAD motorów 
lokomobil do poruszania za pomocą gazu, benzyny, spirytusu, ropy naftowej, nafty i pary oraz 
aparaty do wytwarzania gazu z antracytu i koksu. Kasy ogniotrwałych, sikawek, pomp i t. p. 


„Przemysłowiec" Nr. 46 og. zb. Nr. 150. 3 


OGŁOSZENIA. 


BACZNOŚĆ! 


Zauważyliśmy w ciągu rocznego naszego doświadczenia w Galicyi, że nie wszędzie 
umiejętnie umieją się obchodzić z maszynami, co jest przyczyną, że maszyny nasze należące 
bezsprzecznie obecnie do najlepszych, nie zawsze oddają taką usługę jak powinny. 

Dla zapobieżenia temu, sprowadziliśmy całkiem nową instrukcyę obchodzenia się 
z maszyną, która to instrukcya przedstawia w kilkudziesięciu obrazkach dokładny sposób usta- 
wienia, regulowania i rozbierania wirówki. Instrukcya ta jest tak pouczającą, że każdy laik nawet 
potrafi z maszyną odpowiednio się obchodzić. 

Oprócz tego oświadczamy, że odtąd każdą od nas kupioną wirówkę ustawiamy przez 
naszego montera bezpłatnie, tak, że przy montowaniu całego urządzenia nie liczymy czasu zużytego 
na ustawienie wirówki. Ponadto każdy kupujący całe urządzenie mleczarni wartości 5.300 K — 
ma prawo żądać 

raz na rok bezpłatnej kontroli maszyn. 

Dla spokoju kupujących, że otrzymują maszyny najlepszej jakości oświadczamy, że 
przyjmujemy gwarancyę na rok w ten sposób, że gdyby w tym czasie maszyna okazała się złą 
dowodnie, jesteśmy skłonni takową wymienić, bez dalszych pretensyj. 

Zwracamy uwagę, że oprócz maszyn i naczyń mleczarskich, dostarczamy także maszyny 
do lodu i aparaty do chłodzenia niskiego. 

Nowe katalogi bezpłatne wyszły już z druku i wysyłamy franco i darmo. 


Burmeister i Wain 
Tow. akcyjne dla budowy maszyn i okrętów —- Biuro techniczno-mleczarskie Galicyjskiego Tow. mleczarskiego. 
Kraków, Basztowa 13. bwów, Karola Ludwika 3. Tow. gosp. 


(<< | 00 oO] | SZTUCZNE 


WODY MINERALNE [ LEGZNICZE 


Zwięzła Historya Sztuki przewyższające dobrocią i świeżością wody 
Dra J. S. Zubrzyckiego naturalne wyrabia z polecenia i pod kontrolą 


rin: s: . Komisyi Przemysłowo-lekarskiej lwowskiego 
szczególnie uwzględniająca Miśtanyję ok A tj S = 
Sztuki w Polsce. 


FABRYKA - „ZDROWIE“ 


Lwów, »ems« ul. Krzyżowa I. 42. 
NR. TELEFONU 544. NR. TELEFONU 544. 


ZNAKOMITA WODA STOŁOWA „ZDROWIE“. 


mn z e aa e e eee eaaa 


Specyalność: Młyny w połączeniu Biuro techniczne Projektuje i urządza młyny, tar- 
z motorami ssąco-gazowymi. Koszt į Zakład budowy młynów taki, gorzelnie, browary. 


zmielenia 100 kg. razówki 10 h. z a Przeprowadza instalacye światła 
"TI i elektryczności elektrycznego i wodociągów. 
Wszelka R Ę jakość Młyny najnowszego systemu, mo- 
i dobroć mąki. tory benzynowe  ssąco gazowe 
Pierwszorzędny fabrykat. — Do- Maurycy Goldschlag: Głażowgki h E koszcie ruchu 
a hal. na siłę konia i go- 
godne warunki spłaty. dA 
Lwów, ul. Grodecka I. 42. a 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. ! 


A „Przemysłowiec* Nr. 45 og. zb. Nr. 140. _ 


poleca: wszelkie w zakres stolarstwa wchodzące WY 
Marcin | SY n po cenach najniższych. 
ZAM miamtak" Zenl WA Y Agan AO aE Neea asig w jak 


PAROWA FABRYKA WYROBÓW najrychlejszym terminie. 


STOLARSKICH | PARKIETÓW Własne biuro rysunkowe. —— 
Lwów, Supińskiego l. 5. Telefon Nr.563 Kosztorysy wszelkie i przedmiary bezpłatnie. 56 


Odznaczone na wystawach krajowych najwyższemi 


== r e 
W y roby L k a C k l = nagrodami wyroby tkackie z najlepszego przę- 
` dziwa, jakoto: Płótna białe krośniaki i weby 
zwykłej prześcieradłowej szerokości, Dymy, Dre- 


Tkalni płócien | Składu wysyłkowego liszki, Ręezniki, Chusteczki do nosa, Ścierki, Obrusy, 


f i awa z =; Serwety, Barchany, Flanele, Szewioty, Piócienka, 
w M I H S ( ) W I ( i / Ą kolorowe na fartuszki, sukienki, bluzki i t. p. 
ALEU A 4 k — FA poleca po cenach umiarkowanych. 


w Korczynie obok Krosna. Na żądanie wysyła się cennik i probki opłatnie 


|" | 
Założona w r. 1884. 


Pierwsza krajowa fabryka wyrobów koszykarskich 


A. Koniewicza, 
Lw ów, ul. Batorego l. 12. 


Zaszczytnie odznaczona na wszystkich wystawach krajowych. 
Wielkie magazyny, sprzedaż hurtowna i drobiazgowa. 
Gap CENY TANIE. wg 
Na składzie zabawki wyrobu krajowego, meble bambusowe, wózki dziecinne i t. p. 


| 
w 4 MM "w E 1 
j ŚĆ ido0- Gotowe ciasto do pieczenia (daje pieczywa na 8 osób 
yroby dyetetyczne nadzwyczajna oszczędność ido y > P (daj pieca 0. 
> . godność w każdym gospodar- czekoladowe, korzenne, paczka — angielskie, zdro- 
== w ię 2 — O wia, paczka 75 h. — „Leguminy pudding“ (dla 6 osób) 


— SWE poleca różne owocowe smaki, po 20 h., czekoladowe po 30 h. 


Z RZRYETEETEEE TEREZE | Fabryka krajowa „Proszek Rea po 10 h. m Ma 
o 14h. — „Wanilinowy proszek do sosów“ po 12 h, 
| wyrobów lwetelyezmiyk ">>> Ir 
Do nabycia we wszystkich sklepach spożywczych, jeśli 


UM Aid Wola Duchacka, p. Podgórze brak, odnieść się wprost do fabryki. Wysyłka odwrotnie. 
TAE ||| UE O HEWYNEENNKOOWONONOCYNNRONNNNNRORNNNNNNRONNA 


Towarzystwo akcyjne dla handlu i transportu 


(J. B. Schmarda, Rotter & Perschitz) 
Filia we Lwowie ul. Trzeciego Maja !. 11. 
pod protektoratem 
LIGI POMOCY PRZEMYSŁOWEJ i KRAJOWEGO ZWIĄZKU 
PRZEMYSŁOWEGO. 
Pośredniczy w eksporcie krajowych produktów 
i wyrobów przemysłowych. 
Utrzymuje ruch zbiorowych ładunków z Wiednia, 
Budapesztu, Tryestu i t. p. 


Na żądanie oferty i bliższe wskazówki. 


EPE AE AEE PEPEPEPE EPKER PEPE PEPEPEPE PE EPEE 


PERWSZY ZAKŁAD 
foTo-FHEMIGRRFICNY 


ot. Trzeciego Maja 7. 
ydonuje: 
FOTODRUKI, KLISZĘ | 
NKOORANCINE. 
MIŁDLIOTYPY 
p (AuToTrsit) 
8: 90 celów ilustrowania 
DZIEŁ NAUK 
POWIEŚCIOWYCH 
Janortt co Cznników 


=|  [AGRYCZNYCH -PRZEMYSLOWYCH 
1 HAnDiOwycn= 


PEE PEKA REPEAT EEEE 
PE EAEE EIEEE EEEE REK KE KEK 


Og. zb. Nr. 151. 


LWÓW, SOBOTA DNIA 18-go SIERPNIA 1906. 


ROK III. Nr. 47. 


PRZEMYSŁOWIEC 


TYGODNIK POPULARNY DLA SPRAW TECHNIKI | 


PRZEMYSŁU 


Wychodzi w każdą sobotę rano. 


Prenumerata wynosi: W AUSTRYI: miesięcznie K 1'20, 
kwartalnie K 3:50, rocznie K 14*—. W NIEMCZECH: kwar- 
talnie M 3°50, rocznie M 14*—, W KRÓLESTWIE POI ŚKIEM: 
kwartalnie koron 4—, rocznie koron 16—. 

NUMER POJEDYNCZY 40 hal. 
Redakcya i Administracya: Lwów, ulica Akademicka 1. 26. 
Telefon Nr. 806. 

ZASTĘPSTWO NA KRÓLESTWO : Księgarnia E. Wende i Sp. 

Warszawa (Krakowskie Przedmieście 9). 


Ogłoszenia: od miejsca wiersza jednej szpalty drobnym 
drukiem (petit) 40 hal. Przy zamówieniach kwartalnych lub 
rocznych znaczny opust. — Pomieszczenie FIRMY w rubryce 
„Co i gdzie wyrabia się w kraju?* za jeden wiersz na rok 
cały (52 razy) K 5—, na pół roku K 3—, 

Prenumeratę przyjmują wszędzie biura dzienników i księgarnie 
oraz Administracya „PRZEMYSŁOWCA, Lwów, przy ulicy 
Akademickiej l. 26. 


5 PRZEDRUK JEDYNIE ZA PODANIEM ŹRÓDŁA. 


Redaktop naczelny : inżynier cywilny Edmund Libański. 


TREŚĆ: 1. Tanie mieszkania. — 2. Sprawy przemysłowe. Rozszerzenie zastosowania produktów naftowych (Ciąg dalszy). Prof. R. 


Załoziecki, — 8. Sprawy techniczne. O zagadnieniu maszyny. (Ciąg dalszy). 


4. Wynalazki i konkursy. — 5. Pouczenia i przepisy. 


Usuwanie kamienia kotłowego. Czy można usunąć skrzypienie podłóg parkietowych? — 6. Turystyka. Przemysł turystyczny. (Ciąg dal- 
szy). — 7. Przemysł artystyczny. Piękno w życiu. Ciąg dalszy). — 8. Kronika technieczno-przemysłowa. — 9. Sprawy bieżące. — 


10. Fejleton. Nafta i nafciarze. (Ciąg dalszy). — 11. Ogłoszenia. 


Tanie mieszkania. 


Reforma mieszkań jest jedną z naszych najbar- 
dziej piekących potrzeb, do tej pory dziwnie zaniedba- 
nych. Pierwszy krok w dążeniu do stworzenia lepszych 
na tem polu warunków, uczyniła Warszawa, gdzie pc- 
wstało na początku bieżącego roku Towarzystwo dla 
budowy i ulepszania mieszkań dla niezamożnej ludno- 
ści. Nowe to towarzystwo tak wielkiej jest wagi, że 
warto zaznajomić się z jego urządzeniem. 

Towarzystwo ma na celu urządzanie zdrowych 
i tanich mieszkań dla niezamożnej ludności pracującej 
w Warszawie i okolicach, oraz w innych miejscowo- 
ściach Królestwa Polskiego. Towarzystwo to posiada 
charakter na wskroś społeczny i obywatelski bez cie- 
nia spekulacyi i nie ma wcale na celu wyzysku kogo- 
kolwiek, przeciwnie stale do zniesienia wyzysku mie- 
szkaniowego zdążać będzie; wobec tego domy przez 
towarzystwo wznoszone powinny mieć ten przywilej, 
aby przez pewien szereg lat być wolnemi od wszel- 
kich opłat. Przywilej ten byłby dzielnym środkiem do 
obniżenia ceny mieszkań nietylko w domach, wzno- 
szonych przez towarzystwo, ale i we wszystkich innych 
budowanych w bliższym a nawet w dalszym sąsiedztwie, 
z czasem nawet w całych dzielnicach. 

Ważny jest $ 6. ustawy tego towarzystwa, na 
mocy którego »członkami towarzystwa mogą być oso- 
by pełnoletnie, obojga płci wszelkich stanów i powo- 


łania, a także różne instytucye stanowe, społeczne 
i wszelkie inne, które nabyły jeden lub kilka udziałów 
towarzystwa«. Paragraf rzeczony jest ważny dlatego, 
ponieważ pozwala rozmaitym instytucyom społecznym, 
których ilość w naszym kraju jest dosyć poważną a o- 
becnie zapewne potężnie wzrastać będzie, przyczynić 
się ze swej strony do rozwiązania jednego z najbar- 
dziej palących zagadnień doby współczesnej, narzuca- 
jących się uwadze wszystkich społeczeństw nowożyt 
nych. Przystępowanie instytucyi społecznych do no- 
wego towarzystwa jest ze wszech miar pożądane, po- 
nieważ fakt ten nada mu znaczenia i powagi. 

»Każdy członek odpowiada za zobowiązania to- 
warzystwa tylko do wysokości sumy posiadanych przez 
niego udziałów«. Zatem ryzyko jest ograniczone, wy- 
sokość jest oznaczona przez każdego członka dobro- 
wolnie, i nikt nie może w danym razie utracić więcej, 
aniżeli sam zaryzykował. 

Jak dalece uniknięto istotnie spekulacyjnego cha- 
rakteru towarzystwa dowodzi $ 14., wedle którego 
»kapitał zasobowy przeznacza się na rozszerzenie przed- 
siębiorstw towarzystwa i na pokrycie możliwych strat. 
W razie likwidacyi towarzystwa kapitał powyższy nie 
ulega podziałowi między członków, lecz przeznacza się 
na jakiekolwiek cele dobroczynne stosownie do uchwały 
ostatniego zebrania ogólnego i po zatwierdzeniu przez 
Ministra Finansów«. Wskutek tego paragrafu nikt nie 
może w celach zysku osobistego dążyć do powiększe- 


— Jedyne w kraju 
odpowiadające nowoczesnym wymaganiom 


OCONGCELIDENŃNUKA* 
przez Wysoki c. k. Rząd koncesyonowane 


BIURO INFORMACYJNE o stosunkach kredytowych 


Biuro; Lwów, Karola Ludwika 5 i Sykstuska 9. 
Konto pocztowej Kasy oszcz. Nr. 174.157, — Telefon Nr. 814. 


Zastąpione we wszystkich miejscowościach w kraju i zagranicą. 


MÓTMACJA uz te 


jątkowych i familijnych, firm i 
osób prywatnych 
Specyalność : Inkaso [ściąganie wierzytelności także za nieścią- 
galne uważane) w kraju i zagranicą, 
Presnektfa i kupony próbne hezpłatnie I franco. 


6 f „Przemysłowiec“ Nr. 


47 og. zb. Nr. 151. 


nia kapitału zasobowego, sprzeciwiając się rozszerzaniu 
przedsiębiorstw towarzystwa. ani też do jego likwida- 
cyi, ponieważ kieszeń jego nic a nic na tym nie uzy- 
ska. Stosownie do § 18, ustawy udziały można wpła- 
cać w całości albo też częściami, których wysokość 
zostaje oznaczona przez zebranie ogólne; paragraf ten 
ułatwi przystępowanie do towarzystwa ludziom ubo- 
gim, którym na większą kwotę trudno odrazu się zdo- 
być. Razi niemile druga uwaga do tego paragrafu, 
wedle której prawo głosu w zarządzie towarzystwa zy- 
skuje się dopiero po zupełnem spłaceniu udziału ; jestto 
znowu premia dla kapitału z ujmą dla wartości członka 
jako człowieka w oderwaniu od posiadanych przez niego 
funduszów. 

$ 20. jest bardzo dobry ponieważ oznacza wyso- 
kość dywidendy od udziałów tylko na 4'5 prc.; prze- 
wyżka dochodu ma być zaliczona do kapitału zasobo- 
wego a więc tym samym obrócona na rozszerzenie 
przedsiębiorstw towarzystwa. Procent jest tak umiarko- 
wany, że nikt zapewne nie zechce nabywać udziałów 
towarzystwa jedynie w chęci pobierania wysokiej dy- 
widendy a mimo to jest ona dostatecznie wysoka na 
to, aby stanowić zupełnie korzystną lokacyę kapitału. 

Nakoniec należy zwrócić uwagę na bardzo do- 
niosły paragraf ustawy, mianowicie na $ 48., na mocy 
którego »towarzystwo ma prawo dokonywania przez 
specyalnie upoważnionych do tego członków tow1rzy- 


stwa badania stosunków mieszkaniowych«. Całą usta- 
wę uważać należy za wielką zdobycz dla naszego spo- 
łeczeństwa. Początek dany, pierwsza cegiełka pod gmach 
reformy mieszkaniowej u nas położona, teraz zależy 
od samego społeczeństwa przyłożenie ręki do wznie- 
sienia tego gmachu i do pozbycia się w ten sposób 
jednej z najbardziej dokuczliwych bolączek naszych 
doby współczesnej. 
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_ Prof. R. Załoziecki. _ 


Rozszerzenie zastosowania produktów naftowych, 


(Ciąg dalszy.) 


Dlatego wybraliśmy tylko te, które w ostatnich 
latach zostały uznane przez badaczy najbardziej kom- 
petentnych i musimy z żalem zauważyć, że nie możemy 
dać takiego zestawienia dla naszych stosunków, chybaby 
daty odnoszące się do stosunków niemieckich na nasze 
wartości przeliczyć. 

Ograniczamy się do tabeli Bunte'go i Lummer'a 
dwóch znanych autorytetów na polu oświetlenia. 


SĄ ;. BOJ 
sd? er + 


Tablica Buntego*) 


Rodzaj światła Siła światła w świe- 


spotrzebowanie na 


20 świec kosztuje Cena materyałów 


cach Hefner'a na świecę i godzinę na godzinę 
l cbm. na godz. 
Gaz świetlny : 
Palnik motylkowy : 
i Arganda 133 7:5 L 2:4 fen. £ 
Lampa Siemiensa S 
»Regenerativ« 227 44 L 1'4 fen. M 
Światło żarowe stara | 
forma siatki 500 zo L ob4 fen. g 
Światło żarowe nowa 5 
forma siatki 600 1:07 L 0'53 fen. E 
Pressgas 1.000 Iro L 0'32 fen. 
Acetylen 1'543 0'65 L 1:65 fen. I cbm = 125 fen. 
Nafta: zwykła 333 na I kg 
lampa na godzinę 30g 1:5 i kg 25 ten. 
Lampa żarowa spirytusowa > 30g 1'8 1 kg = 30 fen. 
Elektryczne światło : 
Lampa żarowa — 4 Watt 4'56 ag 
Auera lampa »Osmium« — 27 3 3:00 | za a 
Lampa Nernst'a zę 1'2 > 137 KAC 
Lampa żarowa bez klosza = ir48) © I'I4 | TAR 
> z kloszem — 1'7 >» I'94 nÈ 


Zestawienie fotometryczno-ekonomiczne podaje Otto 


w Berlinie : 
Rodzaj światła : 
w markach 


1. Gazowe żarowe 1.000 L = 0'I3 
2. Światło »Brenner« 1.000 W. godz. 
3. Światło naftowe żarowe 1.000 g 

4. Lampa łuk. bez klosza 1.000 W godz. 


Cena materyału 


Lummer na podstawie cen materyałów 


Na 1 świecę IHlefn. i godz. 


zużycie cena w fen. 
T-L 0'022 
= 0'50 0'4—0'6 W. godz.  0'02—0'03 
0'23 r3 g 0'03 
0'50 1.0 W. godz. 0'05 


*) Berichte der deutschen chemischen Gesellschaft XXXI, S. 23, H. Bunte über die neuere Entwickelung 


der Flammenbeleuchtung. 
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5. Światło acetyl. żarowe 1.000 L = 

6. Lampa naftowa zwykła 1.000 g - 

7. Światło łuk. z kloszem 1.000 W. godz. 
8. Światło spiryt. żarowe 1.000 g = 

9. Lampa Nernst'a 1.000 W. godz. 
10. Światło gaz. (paln. okr.) 1.000 L — 
11. Zwykła lampa elektr. żarowa 1000 W. godz. 


I2. 
3: 


Światło acetylenowe 1600 IL = 
Światło gaz. (paln. płaski) 1'000 L = 
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1'50 o4 L 0'06 
0'23 30L 0:07 
= 0'50 1'4 W. godz. 0'07 
0'35 2'5 8 0'09 
= 0'50 z'o W. godz o'Io 
0'13 ro'o L 0'13 
= 0'50 2:8—4'0W. godz. 0'14—o'20 
1:50 ro L 0'15 
0'13 17o L 0'21 


Inżynier Pożaryski*) przeliczył te dane na stosunki rosyjskie zwłaszcza dla Warszawy i znajdujemy w tem 
zestawieniu także dane odnoszące się do światła naftowo-żarowego systemu »Washington« i innych źródeł 


światła, które nas specyalnie obchodzą : 


Źródło światła Zużywa na I świecę 


i godzinę 
1. Światło » Washington« o'3 g 
2. gazowe żarowe aL 
3. naftowe żarowe TORE 
4. łukowe bez klosza I W. godz. 
5. »Brenner« 0'4—0'6 W godz. 
6. acetylenowe żarowe o4 L 
7. zwyczajne naftowe 30 g 
8. spirytusowe żarowe 3'0 
9. spirytus z 20°% benzolu — 
jo. spirytus z 20°% nafty —- 
Ir. łukowe z kloszem 1'4 W godz. 
12. Nernsta 2'0 W. godz. 
13. zwyczajne żar, elektr. 2:8—4'0 W. 
14. acetylenowe zwykłe IL 
15. gazowe (palnik okrągły) TOME 
16. gazowe (palnik motylk.) Jó7 AL, 


Następujące ceny wzięto za podstawę obliczeń : 
I kg. nafty ro'65 kopiejek, czyli 1'75 rubla za pud. 
1 litr spirytusu bez akcyzy = 14:25 kopiejek. 
1 litr spirytusu + 20°% Benzolu == 16.08 kopiejek. 


Koszta 1 świecy Cena 500 świec 


i godziny na godzinę 

0'0032 kop. 1:6 kopiejek 
O'014 > 7:0 > 
0*01385 6:9 > 
0'03 15'0 > 
jo'o13 16:0 > 
(o'o18 lg'o > 
0'0276 13:8 > 
0'03195 15:97 >» 
0'0592 29'6 > 
0627 313'5 > 
0'0418 20'9 > 
0'042 210 > 
o'06 30'0 > 
godz.  0'084—0'12 42'0—60'0 
0'069 345 » 
0'0707 39/95 pe 
o'12 60'0 > 


1 litr spirytusu + 20°% nafty = 1236 kopiejek. 

I litr gazu 0'00707 kopiejek. 

I Watt. godzina elektrycznej energi = o0o'30 kopiejek. 
1 litr acetylenu 0'0004 kopiejek. (U. d. n.) 


*) Przegląd techniczny. Warszawa 1902. Str. 568 i 1903 Str. 569. 


Edmund Libański. 


Nafta i nafciarze, 
I: 


(Humboldt i mistyczny kapitan — wnętrze ziemi — jak tworzyla 
się nafta — czciciele ognia i złota — kopalnie — przemysł nafty). 


(Ciąg dalszy). 


Bywało także nieraz, że zamiast ropy szyb dawał 
znaczne ilości gazu i tak np. szyb wiertniczy w Sal- 
sominore (Apeniny) wykonany przez pioniera przemy- 
słu naftowego we Włoszech ś. p. Ribighiniego, obok 
Parmy, dał maio nafty, ale zato taką ilość gazu, że 
miasteczko Salsomaggiore było przez 16 lat nim oświe- 
tlane. 

Olbrzymią jest dzisiejsza światowa produkcya 
ropy — okrągło rocznie do 30 milionów tonn, na 
Amerykę przypada 17, na Rosyę 6, na Galicyę do 
1 miliona, reszta na Indye, Rumunię i inne kraje. 
Ale cóż nam powiedzą liczby? że naprzykład wytwór- 
czość galicyjska przedstawia rocznie wartość 15 do 
20 milionów koron — trzeba je uzupełnić dalszym 
obrazem. 

Uzupełnijmy je więc dla naszego kraju! 


Przedsiębiorstw naftowych w kraju wyliczono do 
400 (statystyka z r. 1900). 400 związków kapitalisty- 
cznych, pełnych ryzyka, chęci pracy i nadziei obfitego 
zysku; a z tych pozostało przy pracy 200, można więc 
liczyć, że zawiodło się lub czeka pomyślniejszych wa- 
runków 50% przedsiębiorstw. 

Szybów do 600, otworów wiertniczych 2,700, 
a w nich olbrzymim nakładem pracy i kapitałów, za- 
puszczonych i osadzonych blisko g900,000 metrów rur 
żelaznych. Wyobraźmy sobie, co to znaczy przewiercić 
skały w głąb, co to znaczy podziurawić ziemię 900 klm. 
rur — tego dokonać można było, polepszając nieustan- 
nie stronę techniczną pracy, machiny, Świdry, rury, 
pompy itd. Z 36 otworów ropa wydobywała się i pły- 
nęł. bez pomocy pomp; przy 1,500 pracowało 160 
maszyn parowych. Pojemność zbiorników żelaznych 
i drewnianych wynosiła razem 100.000 m? (miljon he- 
ktolitrów). Przewody rurowe do przelewu surowej ropy 
ze zbiornika do cystern na stacyach kolei miały łączną 
długość przeszło 100 klm. 

Przy produkcyi zajętych było 6,000 robotników 
a eksploatowano ropy za 17 miljonów koron! 

Gdy sobie uprzytomnimy, Że teraz ten Świat ma- 
chin, świdrów, rur, inżynierów, robotników, przemy- 
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O zagadnieniu maszypy. 
(Ciąg dalszy). 


Nie ulega mimo to wątpliwości, że to czysto kine- 
matyczne określenie maszyny i jej zasady rozwoju nie 
zbliży nas jeszcze do rozwiązania na wstępie wspom- 
nianego zagadnienia. Osobliwa rzecz, że i Reuleaux 
określił tylko maszynę z kinematycznego stanowiska, 
a osobliwie dlatego, że Reuleaux w swej teoretycz- 
nej rozprawie o ruchu zastanawia się dłużej także nad 
socyalną stroną zagadnienia maszynowego, gdyż nig- 
dy nie był zasklepiony w ramach swego zawodu. Re u- 
leau x jest największym kinematykiem Niemiec a za- 
słynął w swoim czasie jako juror wystawy w Filadelfii 
swą ostrą, ale pod wielu względami sprawiedliwą kry- 
tyką niemieckiego przemysłu, i w swych klasycznych 
„listach z Filadelfii« ostrzegał przed hasłem »tanio 
a licho< i w ten sposób zapobiegł dalszemu kroczeniu 
Niemców po tej pochyłości. 

Badając społeczną stronę zagadnienia maszyno- 
wego podnosi Reuleaux ujemne strony pracy maszy- 
nowej u większej części pracującej ludzkości i to w sło- 
wach, jakichby wymowniej nie był w stanie wypowie- 
dzieć żaden otwarty socyalista. Jego : wywody sięgają 
o ćwierć wieku wstecz a stwierdzone zostały nowocze- 
snym wzrostem przemysłu i powstaniem kwestyi robot- 
niczej. Reuleaux z naciskiem podnosił uderzający 
zanik zręczności rękodzielniczej, ześrodkowanie prze- 
mysłu i t. p.; dla niego jasną było rzeczą, że rozcho- 
dzi się o społeczne zagadnienia niesłychanego znacze- 
nia i o walkę społeczną; przemawia też wyrażenia- 
mi pełnemi ognia i zapału o owych armiach maszy- 
nowych, które na wystawach światowych odbywać 
będą wielkie przeglądy i o przemysłowych zastępach, 
które tam okazywać będą swą broń i amunicyę., Atoli 
to wszystko, czem ten wielki kinematyk przyczynić się 
pragnie do rozwiązania sprawy społecznej, jest także 
niewystarczające. Oczekiwania jego co do decentrali- 


zacyi przemysłu przez zaprowadzenie maszyn o ma- 
łej energii okazały się zwodnicze. Jednakże genial- 
ność, z jaką Reuleaux przedstawiał swe wywo- 
dy, była tak pociągająca, że zapatrywania jego znala- 
zły nawet w najnowszych czasach wielu jeszcze wy- 
znawców jak np. Albrechta, Knockego i wielu 
inunych, którzy zajmują się sprawą społeczną opierając 
się na wywodach Reuleau x. 

Główny błąd, który sprawia, że wywody Reu- 
leaux dążące do rozwiązania zagadnień społecznych 
nie są wystarczające, polega na tem, że w wywodach 
tych zapominają o człowieku; według nich wszystkie 
mechaniczne działania są przedewszystkiem procesami 
przyrody. Z tego stanowiska wychodząc, mamy tylko 
materye, siły, połączenia itp. i to wszystko pod pano- 
waniem obowiązujących praw i przepisów. 

“Chcąc zbliżyć się do rozwiązania zagadnienia 
w kierunku na wstępie wspomnianym, musimy pomi- 
nąć zupełnie czysto kinematyczny, względnie technolo- 
giczny sposób widzenia. Sam człowiek powinien się 
stać środowiskiem i celem naszych spostrzeżeń, a ma- 
szyna okaże się wtedy nietyle mechanicznym utworem, 
którego członki poszczególne układają się według 
oznaczonych praw matematycznych, ale raczej środkiem 
ułatwiającym skuteczność ludzkiej pracy. 

Z tego punktu widzenia stała się też maszyna 
przedmiotem »ekonomii technicznej«, najmłodszej ga- 
łęzi ekonomii społecznej. 

Przeglądając prace znakomitszych nowszych eko- 
nomistów, zauważamy grupę, trzymającą się trwożliwie 
w pewnem oddaleniu od wszelkich techniczno-społecz- 
nych zagadnień. Tu należą prawie wszyscy dawniejsi 
ekonomiści niemieccy. Angielscy uczeni już bardzo 
wcześnie zajmowali się maszynowo-technicznemi za- 
gadnieniami, czego dowodem odnośne rozdziały pod- 
ręczników naukowych Ricarda, Mac Cullocha, 
Johna Stuart Milla, Torrensa, Seniora, Bab- 
bage'a, U we, Chalmersa, Chasa, Knighta 
i wielu innych. Także w francuskiej literaturze znaj- 
dziemy cenne badania maszynowo-techniczne, jak np. 
u Celnarda, Turka, Berengera i innych. 
Z niemieckich ekonomistów zajmowali się w ostatnich 


słowców i giełdziarzy ma także współczesne nerwy 
druty telegrafu i telefonu, komunikacye: koleje, kolejki 
nadziemne, podziemne, elektryczne, parowe, poczty ; 
że musi być odżywiany i człowiek i machina, że ku 
światu temu suną całe pociągi materyałów opałowych, 
urządzeń mechanicznych, towary codziennego użytku 
i t. d. i t.d. zrozumiemy, jak takie olbrzymie ognisko 
przemysłu daleko odbiegło od obrazów przeszłości 
w tym dziale. 

Tam, nad morzem Kaspijskiem, gdy zapłonęły 
olbrzymie słupy ognia świętego, człowiek padał w proch 
przed potęgą strasznego żywiołu i oddawał mu cześć 
boską; dziś zgromadził arsenał wiedzy, podpatrzył 
tajemniczy warsztat przyrody, wydobywa celowo te 
ogniste potęgi, pęta je i zaprzęga do słyżby kultury. 
Przeciwstawienie to zaciemnione bywa obecnie odmien- 
nem bałwochwalstwem; zamiast czcicieli ognia widać 
przy tryskających fontannach ropy, w blasku straszli- 
wych nieraz eksplozyi i pożarów -—- czcicieli złota. 

Są to jednak objawy obecnej doby współżycia 
społecznego, a współżycie to dąży do coraz lepszych 
form bytowania, coraz wyżej podnosi znaczenie pracy 
i wszechstronnej potęgi techniki, coraz też bliżej spaja 
dusze ludzkie, ideał pracy dla dobra powszechnego. 


Ogromny i doniosły to świat pracy, ten świat 
górniczy — spojona organizacyą ludzi i machin dla 
wydarcia skarbów z pieczar podziemnych, otulonych 
ławami skał. Złe potęgi strzegą tych tajemnic łona 
naszego globu i często... nader często jeszcze ginie 
człowiek, giną ludzie w tych zapasach. Stwierdza to 
ciemna karta statystyki tego przemysłu, ilość katastrof 
— ranni i zabici. 

A przyczyny tego? — różne! 

Czasami bezsilność człowieka, czasem chciwość, 
czasem lekkomyślność, a przeważnie omijanie tych 
wszystkich przepisów i urządzeń, które dyktuje huma- 
nitarny dział postępu techniki: »ochrona zdrowia 
i życia pracowników w przemyślec. 

Wydobyto ropę. Świat górniczy spełnił swe za- 
danie, na giełdach świata notują ilości, ceny, jakość, 
drut roznosi zamówienia, rozkazy, pociągi rozwożą 
cysterny na wszystkie strony Świata do dalszego prze- 
znaczenia. Ramiona olbrzymiego, nienasyconego polipa 
»przemysłu« biorą w posiadanie surowy produkt 
przyrody. 

(Ca dmn) 
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czasach zagadnieniem maszynowem dość wyczerpująco: 
Herrmann, Passy, Schmoller, Reinhold, 
Körner v. Halle, Ficher, Voigt a szczegól- 
niej Werner, Sombart. Atoli nie wielu tylko zaj- 
muje się właściwem rozwiązaniem zagadnienia maszy- 
nowego: »>Czem jest i czem być powinna maszyna« 
tj. podają określenie i zasadę rozwoju maszyny. Jedni 
gromadzą na jeden stos przyrządy, narzędzia i maszy- 
ny i oszczędzając sobie trudu wyszukiwania ścisłych 
określeń pojęć, zowią je: »subtilitćs dessavantsc« 

Kto na takiem opiera się zapatrywaniu, ten nie 
może chyba wogóle pracować naukowo, bo wobec dzi- 
siejszego zacierania się pojęć w tej dziedzinie, nie po- 
winno się nigdy omijać dokładnego ich określenia, 
choćby ono nawet przychodziło z trudnością. 

Inna grupa pojmuje wprawdzie potrzebę zrobienia 
pewnej różnicy między poszczególnymi środkami pracy, 
ale wyraża się bardzo bałamutnie. Tu należy najwięk- 
sza liczba dzisiejszych dzieł i podręczników ekonomii 
społecznej, tudzież wielce obiecujące dzieła o energii 
p. t. system pracy technicznej. (C. d. n.) 


= Wall i katany => 


Powietrze skroplone. 


Rozwiązanie zadania, mającego na celu zamienić 
gazy w stan płynny, datuje się jeszcze od początku 
zeszłego stulecia. Około r. 1820 Faraday zajmował się 
sprawą skraplania tak nazwanych gazów stałych, co 
uskuteczniał w rurce noszącej jego nazwę t. j. Fara- 
day'owskiej. Jest to zwyczajna rura zagięta; jeden jej 
koniec napełnia się chemikaliami, z których wytwarzają 
się gazy, mające być zgęszczane, a następnie skraplane, 
drugi zaś jej koniec zatapia się. Pustą część rury wkła- 
da się do mieszaniny oziębiającej, a część wypełnioną 
ogrzewa. Wskutek tego gazy, które się wytwarzają, 
ponieważ nie inogą ujść, wystawione są na silne ciśnie- 
nie i zgęszczają się na płyn w tej części rury, jaka 
znajduje się w mieszaninie oziębiającej. W ten sposób 
dowiódł Faraday możliwość skroplenia 6-ciu gazów sta- 
łych, uważanych dotychczas jako nie dających się 
skroplić, a mianowicie: tlenu, wodoru, azotu, tlennika 
azotu, tlenku węgla i metanu. Wysokie ciśnienia, jakie 
są wymagane, dochodzą np. dla tlenu od 300 do 3000 
atm., niemożliwe wówczas do wykonania, nie pozwoliły 
na dalsze dokonywanie skraplania, aż dopiero w r. 1869 
Andrews wynalazł sposób skraplania kwasu węglowego 
przy temperaturze 30,9" i ciśnieniu wynoszącem 74 atm. 
Jeżeli w ten sposób skroplony kwas węglowy, zam- 
knięty w silnie zbudowanem naczyniu, ogrzejemy ponad 
30,99, to przechodzi on w pewnego rodzaju stan wła- 
ściwy i okazuje częściowo właściwości gazu, a częścio- 
wo cieczy, stąd temperaturę 30,9” oznaczono jako tem- 
peraturę krytyczną. Podobne zachowanie charakteryzuje 
się dokładnie w doświadczeniu z eterem, które przed- 
stawił Arrhenius. W ten sposób utorowana została 
droga, wskazująca na możliwość wykonania skraplania 
powietrza. | rzeczywiście, w r. 1877 dwaj wynalazcy 
równocześnie rozwiązali to zadanie, a mianowicie Cail- 
letet i Pictet. Cailletet poddawał gazy silnemu ciśnieniu 
zapomocą tłoczni hydraulicznej, używając przytem zwy- 
czajnej mieszaniny oziębiającej. — Przy najwyższem 
ciśnieniu rozprężał on te gazy przez otwarcie odpowie- 
dniego ząwora, a występujące wskutek tego silne ozię- 
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bienie powodowało skraplanie, Pictet, na podobieństwo 
zasady Faraday'a, zastosował przestrzeń zamkniętą, 
a bardzo nizkie temperatury oziębiające otrzymywał 
przez odparowanie płynnego kwasu węglowego i kwasu 
siarczanego. Obydwaj otrzymywali gaz skropłony, ale 
tylko we wcale nieznacznej ilości, tak, że o praktycznem 
ich zastosowaniu nie mogło tu być mowy. Wiekopomna 
zasługa w technice skraplania gazów i zbadania ich 
własności w tym stanie należy się niezaprzeczenie 
uczonym polskim Wróblewskiemu i Olszewskiemu, pro- 
fesorom Uniwersytetu Krakowskiego, którzy pierwsi 
dokonali w praktyczny sposób skraplania wodoru, tlenu, 
azotu i t. p. Do oziębienia używali etylenu płynnego, 
który w próżni wytwarzał temperaturę — 136° C. Odtąd 
już rozpoczyna się cały szereg wynalazków maszyn 
oziębiających, jak np. maszyna o zimnem powietrzu 
Windhausen'a i Bell-Coleman'a, maszyna amoniakalna 
absorbcyjna Carre' go, maszyny o próżni, systemu Car- 
rego i Windhausen'a i maszyna amoniakalna Linde'go. 
Pozatem istnieje jeszcze bardzo wielka ilość rozmaitych 
maszyn do skraplania powietrza, z których praktyczne- 
mi do wykonania skraplania na wielką skalę okazały 
się: Linde' go, Hampson'a i Tripler'a. Maszyna Linde' go 
składa się z pompy, oziębiacza i skraplacza, które 
tworzą zamknięty obieg kołowy, t. j. pracują ustawi- 
cznie z jedną i tą samą ilością plynów, przyczem 
ciśnienie sprężające dochodzi do 200 atm. Przyrząd 
Hampson'a jest podobny do Linde'go, lecz skraplanie 
odbywa się częściowo. W 10 minut po wprawieniu 
przyrządu w ruch rozpoczyna się zgęszczanie powietrza 
przy ciśnieniu 120 atm., a już w 10 minut przy 130 
atm. Przyrząd amerykański Triplera do skraplania po- 
wietrza składa się właściwie z dwóch przyrządów. 
W pierwszym zastosowane jest ciśnienie dochodzące do 
300 atm. 

Przewóz powietrza płynnego, mającego tempera- 
turę — 190°, musi się odbywać w naczyniach specyal- 
nych, które zbudowane są podług zasad obmyślanych 
przez angielskiego fizyka Dewara. Naczynie to składa 
się z kolby szklanej o ścianach podwójnych, między 
któremi przestrzeń pozbawiona jest powietrza, stanowi 
więc zły przewodnik ciepła. Sciana zewnętrzna od strony 
wewnętrznej obłożona jest staniolem, albo też posre- 
brzona, wskutek czego ciepło promieniujące, przycho- 
dzące od zewnątrz, zostaje odbite. W naczyniu takiem, 
o pojemności 2 /, przechowane powietrze skroplone 
odparowywa na dzień 107/,. Do brania powietrza skro- 
plonego służy osobny przyrząd, gdyż przez wylewanie 
bezpośrednie takiego płynu, następuje nierównomierne 
rozszerzanie się szkła, wskutek czego naczynie może 
pęknąć. Wyżej wspomniane naczynie zatyka się więc 
korkiem gumowym, zaopatrzonym w dwie rurki, z któ- 
rych jedna sięga prawie aż do dna naczynia i od góry 
jest zagięta, a służy do wylewania, druga rurka zaś 
kończy się u góry naczynia tuż pod korkiem, a połą- 
czona jest zapomocą węża gumowego z balonem gu- 
mowym, przez ściskanie którego wytłacza się powietrze 
płynne z naczynia. Powietrze płynne stało się już przed- 
miotem hand!u i istnieją fabryki specyalne, wyrabiające 
owo powietrze na wielką skalę, np. w Berlinie, gdzie 
l Z kosztuje 3 marki, dalej w Sztokholmie w cenie 22 
korony za litr. 

Powietrze jako gaz zawiera w liczbach okrągłych 
23, tlenu i 77%, azotu, powietrze płynne zaś w tej 
chwili po jego wytworzeniu 54%, tlenu i 46°% azotu, 
a po trzech dniach zawartość tlenu dosięga już 94°% 
Przyczyna tego leży w różnej temperaturze odparowania, 
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która dla azotu jest niższa. Temperatura krytyczna tlenu 
leży przy — 181,4", a ciśnienie krytyczne przy 50 atm., 
dla azotu zaś — 194,50, ciśnienie zaś przy 35 atm. 
Linde podaje temperatury krytyczne — 182,57 i — 191,59. 

Ciężar właściwy powietrza skroplonego wynosi: 


przy zawartości tlenu 53,89, . 0,995 
g 5 » Ohl, . 1,029 
5 3 a 936, E 


Powietrze płynne w chemii ma bardzo poważne 
znaczenie, jako źródło do wytwarzania zimna. Medycyna 
również zastosowuje powietrze skroplone, Pictet nawet 
zbudował rodzaj komory o ścianach podwójnych, służą- 
cej na pomieszczenie osób, które poddawano działaniu 
nizkich temperatur dochodzących do — 110°, co okazało 
się skutecznem dla osób z cierpieniami żołądkowemii. 
'Także w chirurgii powietrze skroplone okazało się bar- 
dzo pożyteczne w razie, gdy nie można zastosować 
chloroformu dla osób z chorobą serca Powietrze skro- 
plone możnaby również stosować i do elektryczności. 
W przewodnikach elektrycznych bowiem zdolność prze- 
wodnictwa wzrasta w wysokim stopniu wraz z ozię- 
bieniem. Dalej powietrze skroplone byłoby idealnym 
przenośnikiem energii, gdyż | kg tegoż powietrza za- 
wiera w sobie energię odpowiadającą 139.000 km. — 
Możnaby ją więc zamienić na pracę mechaniczną. W r. 
1902 na wystawie automobili w Londynie pokazywano 
automobil napędzany powietrzem skroplonem. W obecnych 
czasach powietrze skroplone znalazło bardzo ważne za- 
stosowanie do wytwarzania tlenu i azotu. M. H. 
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Usuwanie kamienia kotłowego. 


Pan M. E. Schmidt wydał broszurkę o rezulta- 
cie badań nad kotłami w fabrykach północnej Francyi 
przy zastosowaniu swego sposobu usuwania kamienia 
kotłowego od osadów, 

Wzmiankowany sposób po raz pierwszy zastoso. 
wano w jednej fabryce do trzech kotłów ognio-rurko- 
wych, które czyszczą się, jak wiadomo, najtrudniej. 
W tej bateryi jednocześnie pracowały tylko 2 kotły, 
w 3-cim zaś, jako rezerwowym dokonywano prób. 

Zatrzymano kocioł, aby ostygł wraz z zawartą 
w nim wodą, normalnie i wolno, bez odpuszczania 
wody. Na wystudzenie potrzeba było 8 dni, w ciągu 
których woda oziębiła się zupełnie, obmurowanie zaś 
kotła było bardzo słabo-ciepłe. 

Poczem spuszczono wodę i okazała się, że prze- 
ważna część zawartych w kotle osadów spłynęła z wodą, 
w kotle zaś osiadła ich bardzo nieznaczna ilość. Fakt 
ten naprowadził na myśl zastosowania wody zimnej 
do czyszczenia kotłów, tembardziej, że zaraz po spusz- 
czeniu wody, z pomocą zwykłej skrobaczki, bardzo ła- 
two usunięto resztę osadu, przyklejonego do ścian. 
Osad kotłowy, po wysuszeniu kotła, a szczególniej przy 
współdziałaniu gorąca, szybko schnie, twardnieje i mo- 
cno przyrasta, szkodząc, ma się rozumieć ścianom 
kotła. 


Aby umożliwić prędsze ostyganie, w 2 do 3 dni 
po wygaszeniu kotła, tj. kiedy dostęp do kanałów cią- 
gowych był możliwy, usuwano z nich popiół; w ten 
sposób dosięgano całkowitego wystudzenia kotła zawar- 
tej w nim wody w przeciągu dni ośmiu. Ostatecznie, 
po szeregu licznych doświadczeń, nabrano przekona- 
nia, że najlepiej oczyszcza się kocioł, jeżeli dopiero pa 
takiem wystudzeniu otwierano kran spustowy, bacząc 
przy tem, aby przez klapę bezpieczeństwa był dopływ 
powietrza. 

Kiedy się wynurzą wierzchnie rzędy rurek, opłu- 
kuje się je zapomocą węża sikawkowego, połączonego 
ze zbiornikiem ciśnieniowym. Po zupełnem wypuszcze- 
niu wody z kotła, należy zaraz pozostały osad zeskro- 
bać i kocioł znów wypłukać. W powyższy sposób był 
zupełnie oczyszczony kocioł o 2000 mm. średnicy 
i 4500 mm. długości z jednym podgrzewaczem, w prze- 
ciągu jednej godziny, pozostałe zaś przytem resztki 
osadu między rurkami były usunięte za pomocą od- 
powiednich skrobaczek stalowych. Z tej samej seryi ` 
doświadczeń okazało się, że bardzo dobre rezultaty 
otrzymano, gdy każdy kociół pracował dwa miesiące, 
a I miesiąc był nieczynny. Stąd wynika, że na rok 
wypadało 4-krotne czyszczenie. Ponieważ nie wszędzie 
można mieć odpowiednie warunki, przy których dało- 
by się czyścić kotły według prawidła: 1) aby spusz- 
czać wodę z kotła bez ciśnienia i 2) aby mieć moż- 
ność zatrzymania pracy kotła na przeciąg 8 dni. W 
bardzo niekorzystnych warunkach pracująca instałacya 
kotłowa jednej z fabryk w Amiens, dowiedziawszy się 
o tych doświadczeniach, zaczęła stosować u siebie ten 
sposób czyszczenia kotłów j po parokrotnych próbach, 
uwzględniających miejscowe warunki, otrzymała więcej 
niż zadawalniające rezultaty, pozwalające usuwać nie- 
tylko nowy, ale pozostały od paru lat gdzieniegdzie 
i przywarty osad kamienia kotłowego. Pan M. E. 
Schmidt w swej broszurze opowiada poszczególne wy- 
padki rozmaitego sposobu ochładzania kotłów, względ- 
nie do miejscowych warunków stacyi, kładzie jednak 
nacisk na możliwie wolne i zupełne ochładzanie wody 
w kotłe i kotła samego. 

Nie mówiąc o taniości tego sposobu, a jedynie 
podnosząc jego dobroć, szczególniej przy kotłach ognio- 
rurkowych, p. Schmidt gorąco „popiera rozpowszechnie- 
nie tego sposobu, powołując się na zebrane w praktyce 
przykłady. Ma on jedną słabą stronę, tj. że naraża na 
8-dniową stratę czasu w pracy kotła parowego. 


Czy można usunąć skrzypienie podłóg parkietowych? 


Skrzypienie powstaje skutkiem zmniejszania się 
lub wyprężania płyt, czego nie można uniknąć, gd 
podłoga parkietowa jest stara. W wypadkach takich 
radzi się nasycić podłogę gorącym i czystym olejem 
siemiennym, przez co drzewo odzyska giętkość daw- 
niejszą. Przedtem należy jednakowoż podłogę wyczy- 
ścić bardzo starannie i to przy pomocy wiorków sta- 
lowych. Chcąc uniknąć straty, należałoby uczynić próbę 
z częścią podłogi, nie z całą, ponieważ przy różnych 
rodzajach podłogi postępuje się inaczej. 


Dom towarowy i eksportowy 


„Jutrzenka“ 


we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 15. 


iniani rzeróżnych gatunków dywanów, portyer, firanek, stor, chodników, 
lupełne ZWINIĘCIE handlu Kca ke na stoły i sA łóżka i t. p. dała nam sposobność maso- 
oraz Wego 'nabycia tych towarów i sprzedajemy za bezcen jak długo 
zapas starczy. Kolosalny wybór konfekcyi męskiej, bielizny męskiej 
i damskiej, płótna, szyfonów i td. Na prowincyę wysylamy bogato 
ilustrowane cenniki a godnym zaufania udzielamy chętnie kredytu. 


ednej z największych firm, 
połączona z tem 


Wielka wysprzedaż 
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Przemysł turystyczny. 


(Ciąg dalszy). 

W 189g r. liczono w Szwajcaryi 1,896 hoteli dla 
cudzoziemców, z tych 951 otwartych przez cały rok 
i 945 tylko podczas letniego sezonu. Z hoteli tych 
490 posiada mniej niż 20 łóżek, 1,204 ma od zo do 
100 łóżek, 202 przenoszących tę ostatnią cyfrę. Wedle 
wykazów ogólna liczba łóżek dla turystów wynosiła 
104,876, z tego 62,686 w zakładach sezonowych; prze- 
szło 12,279 łóżek rezerwowych, z tej liczby 7,734 
w zakładach sezonowych — i 37,299 łóżek dodatko 
wych dla rodzin i personalu, czyli ogółem 154,454 łó- 
żek. Sezon uważany jest za zły, gdy na 100 łóżek 
mniej niż 28 jest zajęte stale. Za dobry sezon uwa- 
żany jest taki, gdy przypada 32 na 100, doskonały 
jeśli przenosi 36 na r100. Zdarza się to w takich la- 
tach, gdy sezon letni się przeciąga. »Dochód z wrze- 
śnia jest to czysty dochód< — mówią hotelarze szwaj- 
carscy. Ale nawet bez tego przypadkowego przedłu- 
żenia sezonu we wrześnin, łóżka hotelowe nie stoją 
próżne, gdyż w 1899 r. — wprawdzie dobrym roku 
— wypadło przeciętnie 34 na 100, — liczba podróż- 
nych w owym roku wynosiła około 2,559,000 osób. 

Na powodzenie hoteli szwajcarskich składa się 
dużo przyczyn, a przedewszystkiem ich położenie topo- 
graficzne, ich czystość, taniość i dobra organizacya. 

Najprzód stawiane są w dobrem położeniu, nie 
są zacieśnione, mają piękne widoki, pełno w nich po- 
wietrza i światła, posiadają tarrasy i werandy, często 
stoją w głębi wiosek i na wysokich wyniosłościach. 
Na 1,896 hoteli, 673 zbudowane są na wysokości 
przeszło 500 metrów; 531 przeszło na 1,000 metrów, 
34 powyżej 2,000 metrów. Te ostatnie, z wyjątkiem 
dwóch, są to zakłady sezonowe, jak zresztą większość 
hoteli położonych na wysokości przeszło 1,000 metrów. 
W ten sposób, wśród szerokich przestrzeni, wśród łąk, 
lasów, wody bieżącej, niekiedy tuż przy Śniegach wie- 
cznych, nietylko wzrok się zachwyca, lecz cały orga- 
nizm się odżywia i uzdrowienie fizyczne i moralne 
naturalnie się dokonywa. 

Nadzwyczajna czystość hoteli ogromnie do tego 
pomaga. W większości mieszkań hotelowych mebli jest 
niewiele, ale urządzenie jest przyzwoite i hygieniczne, 
wody dają ile kto chce, bielizna jest bez zarzutu. Po 
wyjeździe każdego gościa nietylko że całą pościel zmie- 
niają, ale starannie myją podłogi, drzwi i okna. We 
wszystkich prawie zakładach, przy gabinetach, z prze- 
sadną czystością utrzymywanych, znajdują się pokoiki 
toaletowe. 

„ Ten wzorowy porządek idzie w parze z istotną 
taniością. Błędem jest wierzyć w drożyznę hoteli szwaj- 
carskich. Chociaż w niektórych wielkich hotelach w mo- 
dnych miejscowościach, jak naprzykład Interlaken lub 
w zakładach zbudowanych na odosobnionych i odłe- 
głych od miasta szczytach, ceny są często bardzo wy- 
sokie, nie stosuje się to do znaczniejszej większości 


innych hoteli. W pierwszorzędnych ceny są takie same, 
jak w podobnego rodzaju zakładach w innych krajach 
zaś w drugorzędnych i w wielu pensyonatach sezono- 
wych są znacznie niższe, zwłaszcza gdy się mieszka 
dłużej, niż pięć lub ośm dni. W takim razie w hote- 
lach i pensyonatach bardzo przyzwoitych całkowite 
utrzymanie wraz z mieszkaniem wynosi 6, 5, a nawet 
4 franki dziennie. Wprawdzie w Szwajcaryi niemieckiej 
wino nie wlicza się i wszędzie pożywienie, choć obfite 
i zdrowe, jest w ogóle mało delikatne i mało uro- 
zmaicone. Co prawda, hotelarze szwajcarscy dlatego 
grzeszą pod względem kuchni, że zwykła ich klientela 
nie przyzwyczaiła ich do wielkich wymagań w tym 
kierunku, 

Klientela ta, składająca się przeciętnie z 33 na 
100 niemców, 20 szwajcarów, 17 anglików, 11 fran- 
cuzów, 5 amerykanów i niewielkiej liczby belgów, ho- 
lendrów, rosyan, polaków i austryaków, wymaga głó- 
wnie dobrej organizacyi służby. Pod tym względem 
szwajcarzy dobrze są zaopatrzeni przez Szwajcarskie 
towarzystwo hotelarzy, do którego należą: Biuro cen- 
tralne w Bazylei i Szkoła profesyonalna Ouchy-Lau- 
sanne. 

Dnia 11-go lutego 1882 r. zgromadziło się 65 
hotelarzy w wielkiej sali Kasyna w Bernie i postano- 
wili utworzyć Szwajcarskie towarzystwo hotelarzy. 
W końcu pierwszego roku liczba członków podniosła 
się do 169, w 1900 r. wynosiła 8ro, dysponujących 
65,100 łóżek i posiadających 80,918 franków kapitału 
wspólnego. W październiku Towarzystwo otrzymało 
prawa sądowe przez zaregestrowanie do szwajcarskiego 
regestru handlowego. W miesiącu lutym 1892 r. to- 
warzystwo założyło swój specyalny niezależny organ 
»Revue Suisse des hotels<. Przegląd ten, pismo tygo- 
dniowe, którego prenumerata roczna wynosi 5 franków, 
publikuje artykuły we wszystkich kwestyach, dotyczą- 
cych przemysłu hotelowego i daje dodatek, pomiesz- 
czający ogłoszenia zaofiarowań i poszukiwań pracy. 
Pismo to wydawane jest przez Centralne biuro towa- 
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Piękno w życiu. 
(Ciąg dalszy). 


Badania psychologiczne dziecka stwierdzają pier- 
wsze samorodne objawy skłonności estetycznych już 
w pierwszym okresie dziecięctwa, który nie uległ jesz- 
cze wpływom wychowania. Kwestyę tę opracował psy- 
cholog angielski Sully '), ilustrując ją licznymi przykła- 
dami i opierając się na odnośnych badaniach innych 
psychologów. Kierunek wzroku dziecka, pierwsze ruchy 
jego rąk zdradzają pociąg dziecka do rzeczy błyszczą- 
cych, „blask i światło stanowią pierwsze źródło rozko- 
szy dla oczu.i pozostają niem, jak wiemy, i w dalszem 
życiu“. Poczucie barwy rozwija się później; łatwo daje 


') James Sully: „Studies of Childhood* przekł, pol.: Mosz- 
czeńska „Dusza dziecka“. 
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się jednak zauważyć silne wrażenie, wywołane przez 
jaskrawą barwę, upodobania dzieci do pewnych barw, 
do swoich kolorów“ itp. Dziecko okazuje też wrażli- 
wość na kształty i ma w tym kierunku pewne upodo- 
bania. W najwcześniejszym zaś okresie dziecka wywo- 
łują dźwięki silne wrażenia i wzruszenia. Ten pierwotny 
pociąg do światła, barwy i niektórych prostych kształ- 
tów stanowi podstawę wrażliwości na piękno w przy- 
rodzie i w dziełach rąk ludzkich. Najwyraźniej wszakże 
występuje skłonność estetyczna dzieci w ich grach i za- 
bawach. Ujawniają one wszakże olbrzymią zdolność na- 
śladowniczą, twórczość i fantazyę, oraz dar zupelnej 
iluzyi, łudzenia się świadomego, cechy, stanowiące czyn- 
niki działalności estetycznej. Wreszcie instynktowy po- 
pęd dzieci do rysowania, ich pociąg i zamiłowanie do 
obrazków stwierdzają dowodnie, że w istocie dziecka 
tkwi niezaprzeczenie zarodek uczuć estetycznych. 

Popędy estetyczne są wrodzone ogółowi ludzi i 
rozwijane na tle cgólnej kultury wydać mogą piękne 
owoce kultury estetycznej. Przykłady dziejowe wskazują 
zupełną możliwość podobnego stanu rzeczy: dość wspo- 
mnieć starożytną Grecyę z Atenami, tem miastem, w któ- 
rem codziennem widowiskiem mieszkańców byty posągi 
Fidjasza, tragedye lvschylesa i Sofoklesa i porównać 
z epoką spółczesną „w której dzień każdy zatraca coś 
z malowniczości naszych mieszkań, ubiorów, uroczy- 
stości, pól, sprzętów, broni, redukując ją do teatralnej 
fikcyi lub muzealnych zabytków. 

Śledząc przyczyny dzisiejszego zaniku i spaczenia 
poczucia piękna, dojść musimy do wniosku, że przede- 
wszystkiem wpłynęło na to zaniedbanie ćwiczenia i upra- 
wiania popędu estetycznego. Szczególnie baczną uwagę 
zwracać należy na ustalanie się nałogów dodatnich 
w dzieciństwie. Wychowawca powinien pochwycić u dzie- 
cka chwilę, w której dany popęd jest najsilniejszym 
i wyzyskać ją dla wdrożenia dziecka do danej czynno- 
ści. Na potwierdzenie cytuję znany ustęp z autobiografii 
Darwina, szczególnie wymowny i charakterystyczny: 

„Aż do trzydziestego roku życia, lub nawet jeszcze 
później miałem wielkie zamilowanie do poezyi, a już 
jako uczeń zachwycałem się Szekspirem, zwłaszcza jego 
dramatami historycznymi. Jak już wspomniałem, lubiłem 
niegdyś obrazy, a muzyka sprawiała mi wielką rozkosz, 
Teraz od wielu lat nie mogę się zmusić do przeczytania 
żadnego wiersza. Próbowałem niedawno czytać Szeks- 
pira, ale wydał mi się tak nudnym, że mnie poprostu 
mdliło. Straciłem również prawie całkowicie upodobanie 
do muzyki i obrazów. Zdaje się, że mój umysł staje się 
rodzajem maszyny do wysnuwania praw og lnych ze 
zbioru szczegółowych faktów, nie rozumiem jednak dla 
czegoby mnie to miało doprowadzić do zaniku tych czę- 
ści mózgu, od których zależy poczucie piękna... Gdybym 
mógł życie na nowo przeżyć, wziąłbym za zasadę prze- 
czytać jakiś urywek poezyi lub wysłuchać trochę mu- 
zyki przynajmniej raz na tydzień, może w ten sposób 
utrzymałbym przy życiu te części mego mózgu, które 
teraz znajdują się w zaniku“. 

Ten dobitny wyraz uświadomienia własnych potrzeb 
moźna uogólnić i poczytać brak ćwiczenia i kształcenia 
wrodzonych zdolności estetycznych za pierwszorzędną 
przyczynę nizkiego posag estetycznego ogdłu. Skoro 
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zaś zwrócić się mamy do ćwiczenia i kształcenia, to 
najodpowiedniejszą do tego wydać nam się musi pora, 
„w której natura ludzka posiada całą pierwotną plasty- 
czność* tak sprzyjającą ustalaniu się nałogów. W dzie- 
ciach spoczywa całe nasze jutro, na nich budujemy na- 
dzieje i marzenia nasze. Pracę wychowawczą w kie- 
runku estetycznym rozpocząć więc musimy od dzieci, 
tutaj zresztą nakład pracy i wysiłków obiecuje najwię- 
ksze szanse powodzenia. Czyż zresztą całe wychowanie 
nie jest właśnie ćwiczeniem i kształceniem zdolności 
dziecka? 

Ideał nowoczesnego wychowania stanowi równo- 
mierny rozwój wszystkich uzdolnień dziecka dla osią- 
gnięcia harmonijnego całokształtu człowieka. W imię 
tego ideału żądać trzeba rozwijania i kształcenia w dzie- 
ciach zadatków estetycznych obok strony moralnej 
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w A For robotniczej, celu z naszych 
robotników sądzi, Że tylko u nas jest Źle, bieda i nę- 
dza, gdzieindziej zaś ludziom dzieje się wyśmienicie. 
Wielu myśli o »szczęściu za morzami«, że Anglia czy 
Ameryka stanowi raj dla pracowników. Niestety, rze- 
czywistość wygląda zupełnie inaczej. Przedstawia ona 
»raj angielski«, raczej jako istne piekło dla ubogich 
pracowników w pocie czoła. 

Swieżo właśnie jedno z pism londyńskich, »Da- 
ily News«, wpadło na myśl urządzenia w najbogatszej 
dzielnicy Londynu, wystawę niedoli robotniczej. 

Jestto wystawa tanich robót, wykonywanych sy- 
stemem »potowym«< (sweating system), to znaczy, pra- 
cują w tak okropnych warunkach, iż naprawdę »pocą 
się« nad robotą od rana do wieczora późnego. Reda- 
ktor miał pomysł genialny: przeprowadzenie najwięk- 
szej biedy, najokropniejszej nędzy i najhaniebniejsze- 
go niewolnictwa naszych czasów — do tej właśnie 
części miasta, gdzie ludzie żyją tak rozkosznie, tak 
swobodnie i w takim komforcie. 

Wystawa obejmuje różne gatunki pracy tego ro- 
dzaju. Spotykamy tam starą kobiecinę, która wyrabia 
12 tuzinów koszyków do owoców za 3 szylingi, a z 
tego płacić musi przeszło połowę za materyał, czyli że 
za 144 koszyków, które wyrabia dziennie z trudnością, 
otrzymuje jeden szyling i trzy pensy (około 1:20 mk.). 
I to już jest »fabrykantka«, jej zaś pomocnice są je- 
szcze gorzej płatne, a przytem zajęcie to należy do 
najbardziej popłatnych. Gorzej o wiele się mają ko- 
biety, wyrabiające kwiaty sztuczne, wieńce; szwaczki 
itd. Za swoją robotę mają zaledwie pens (około 8 
fen.) za godzinę. Zarobek ich rzadko kiedy wynosi 
więcej niż 5 marek na tydzień. A ponieważ jest tam 
ogromna drożyzna, przeto dla wyżywienia się jako 
tako, musi pracować cała rodzina, nie wyłączając dzieci 
5—6 letnich. 

Stoliki na wystawie pełne są wyrobów, za które 
płaci się niesłychanie niskie ceny: za szlafrok, nad 
którym trzeba pracować przynajmniej 5 godzin, płaci 
portiery, fi- 
chodniki. 
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się zaledwie 4 pensy; takich szłafroków robić można 
najwyżej 2 dziennie. Czapkę dziecinną, którą sprzedają 
w sklepie za 3 szelingi, robi się za jedną dwunastą 
część tej ceny, czyli za 3 pensy. Za cały kostyum dam- 
ski, który kosztuje w magazynie 31 szylingów, szwa- 
czka otrzymuje I szyling. Są także roboty nieświeckie, 
dostarczane przez misyonarzy angielskich. Za złożenie 
16 tysięcy stronic biblii, rozchodzącej się w milionach 
egzemplarzy, płacą 10 pensów (8o fen.). 

Prócz tego są tam żywe postacie robotników, 
przeniesionych z fabryk na wystawę. Referaty, odczy- 
tywane codziennie przez prelegentów, uzupełniają ten 
obraz strasznej nędzy. Mówi się w nich o okropnym 
zaduchu, brudzie i ciasnocie, panujących w fabrykach, 
a gorzej — w »warsztatache, W pokoju mieszka ro- 
dzina, złożona z 6 osób; najstarsze dziecko ma lat 11, 
najmłodsze 8 miesięcy. Mąż jest łaciarzem, reparuje 
obuwie, zarabia najwyżej 13 szylingów na tydzień, 
żona więc musi dopomagać, biorąc z fabryki do do- 
mu spodnie do wykończenia. To szewstwo i krawiectwo 
razem wytwarza w domu najstraszniejszą atmosferę, 
zatrutą wyziewami. Nad Tamizą zamieszkały w jednym 
pokoju dwie rodziny, z których jedna matka wykony- 
wała roboty kuśnierskie w domu, a druga szyła obu- 
wie damskie; pierwsza miała trupa córeczki w mie- 
szkaniu już od dni 7, czekając aż zarobi na pogrzeb ; 
druga miała chłopca — suchotnika, którego nie mogła 
umieścić w szpitalu. W takiem środowisku robota szła 
bez przerwy. 

Pośród kobiet, pracujących na wystawie, była 63 
letnia. która wyrabiała pudełka do zapałek, otrzymu- 
jąc 2 pensy (16 fen.) za 144 pudełek, a do tego mu- 
siała kupować klej własny. Pracuje przeciętnie 12 go- 
dzin i więcej na dobę, zarabia nie całe 5 szylingów ty- 
godniowo, z czego otrzymuje 5 dzieci i męża suchot- 
nika. Księżna Walii, zapytała na wystawie, ile lat już 
tak pracuje ! 

—57—odrzekła kobieta, — zaczęłam, mając lat 6! 

Oto żywe obrazki »raju angielskiego«. 

Kolej elektryczna w tunelu symplońskim. 
Podczas budowy tunelu symplońskiego jedną z trud- 
niejszych kwestyi do rozwiązania okazał się wybór ro- 
dzaju energii jaka byłaby najodpowiedniejsza w wa- 
runkach miejscowych do puszczenia w ruch lokomo- 
tywy. Lokomotywy parowe ze względu na utrudnioną 
wentylacyę tunelu trzeba było wyłączyć, po wielu pró- 
bach najpraktyczniejszemi okazały się lokomotywy ele- 
ktryczne, wprowadzone przez szwajcarską firmę Brown, 
Boveri i S-ka. 

Względnie niewielką trudnością w danem miejscu 
było uzyskanie energii mechanicznej. U wylotów tu- 
nelu od początku jego budowy były założone urządze- 
nia hydrauliczne, zbudowane do wprawiania w ruch 
świdrów wiertniczych. Urządzenia te, odpowiednio prze- 
budowane, zostały wyzyskane do poruszania dynamo: 
maszyn, dostarczających prądu o napięciu 3300 wolt. 

O wiele trudniejszym okazał się wybór odpowie- 
dnich lokomotyw, bowiem należało zbudować takie, 


aby mogły one przeciągać przez tunel pociągi całko- 
wite, a więc należało budowę ich stosować do wymiaru 
toru, ciężaru pociągów, siły prądu i wielu miejscowych 
warunków tunelu. Wszystkie jednak te trudności poko- 
nane zostały, tak, że obecnie na końcowych stacyach 
tunelu Brig i Isella odpina się od pociągu lokomoty- 
wa parowa, na jej miejsce staje lokomotywa elektrycz- 
na, która przeciąga pociąg przez tunel, a po wyjściu 
z tunelu dalej już wiezie pociąg znów lokomotywa pa- 
rowa. Na połowie drogi tunel się rozszerza, w rozsze- 
rzeniu tem ułożony jest tor podwójny na przypadek, 
gdy zachodzi potrzeba mijania się pociągów lub prze- 
puszczenia pociągu osobowego. Jednak ruch pociągów 
jest tak uregulowany, aby mijanie i przepuszczanie po- 
ciągów nie odbywało się w tunelu. 


Północna część tunelu od Brig do środka wznosi 
się łagodniej niż południowa: Pociągi osobowe wagi 
300 ton na przebycie przestrzeni od Brig do Iselli zu- 
żŻywają 20 minut czasu, z powrotem zaś 30 minut. 
Jowarowe pociągi ważące 400 ton zużywają na prze- 
bycie tej drogi w obu kierunkach około 46 minut. 

Już w końcu kwietnia r. ubiegłego zaczęto pierw- 
sze próby w tunelu z lokomotywą elektryczną. Pod- 
czas tych próbnych przejazdów zjawiły się dwie nie- 
przewidziane okoliczności. Ponieważ lokomotywy ele- 
ktryczne służą jedynie do komunikacyi tunełowej, wje- 
żdzają tam zupełnie ostudzone. Powietrze wewnątrz 
tunelu posiada temperaturę około 30° i przesycone jest 
wilgocią. Wszystkie części maszyny pokrywają się wo- 
dą; w elektromotorach zaś zbudowanych do cyrkula- 
cyi powietrza, gromadziły się także ilości wody, że 
woda po prostu uszkodziła tam izolacyę. Wskutek tego 
trzeba było przebudować lokomotywy tak, aby motory 
znajdowały się w przestrzeni hermetycznie zamkniętej. 

Następnie próbne jazdy wykazały, że przy pręd- 
kości 70 km. na godzinę opór powietrza podczas ja- 
zdy wskutek wąskiego profilu tunelu i nadzwyczajnej 
jego długości jest większy niż przewidziano, jazda za- 
tem z szybkością 70 km. jest zbyt trudną do wykona- 
nia, powodowałoby to znaczne opóźnienia. Ponieważ 
jednak lokomotywy były obliczone na, całą lub pół 
prędkości, trzeba było w ten sposób przerobić opornik 
elektromotorów, aby módz jeździć z szybkością 50i 60 
km. przy dalszych odległościach. 


Przeróbki te wywołały pewne opóżnienia w bu- 
dowie kolei, tak, że do 13. czerwca puszczano jedynie 
pociągi towarowe, od 14. czerwca wszystkie osobowe 
i towarowe, z wyjątkiem pospiesznych. 

Wszystkie te prace dokończono w ciągu 5 mie- 
sięcy. Pospiech ten wprawił wszystkich techników 
w podziw. Doświadczenie wykazało, że użyteczność tu- 
nelu symplońskiego urzeczywistniła się dopiero po za- 
stosowaniu lokomocyi elektrycznej. 

Zastosowanie elektryczności w tunelu symploń- 
skim jest właściwie pierwszą w Europie próbą pocią- 
gowej trakcyi elektrycznej na wielką skalę. 

Wskazówka ta niewątpliwie zmieni bardzo: wiele 
w rozwoju kolejnictwa europejskiego. 


Magazyn towarów modnych męzkich i galanteryjnych 
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we Lwowie, plac Halicki 3 — poleca 


Bieliznę męzką najlepszego gatunku białą i kolorową, ze znaną marką 
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z fabryk krajowych, francuskich 1 angielskich. — Zamówienia zamiej. 
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Dyrekcya krajowej szkoły tkackiej w Gorlicach 
donosi, iż nauka rozpoczyna się w dniu I. września br. 

Szkoła ma za zadanie kształcić młodzież na za- 
wodowych tkaczy. Nauka trwa dwa a względnie trzy 
lata i jest bezpłatną. Uczeń, który nabrał tyle wprawy, 
że umie wyrabiać towary tkackie na sprzedaż, dostaje 
stosowne wynagrodzenie za swą pracę. Oprócz tego 
uczniowie ubodzy a pilni otrzymują stypezdya do xro 
koron miesięcznie, zaś po pomyślnem ukończeniu na- 
uki dostają za staraniem zarządu szkoły, z wys. Wy- 
działu krajowego zapomogę na sprawienie sobie war- 
sztatu i potrzebnych przyrządów. O pracę dla uczniów, 
którzy ukończą naukę stara się zarząd szkoły. 

Do zakładu może być przyjętym uczeń, który 
ukończył szkołę ludową i przynajmniej 13-ty rok życia. 

Kto nie ukończył szkoły ludowej, ma udowodnić, 
że w inny sposób nabrał wprawy w czytaniui pisaniu. 

Żapisywać można uczniów zwyczajnych od 1. do 
15. września. Miejsc wolnych jest pięć. Zgłoszenia 
późniejsze uwzględniane nie będą. 

Zgłoszenia o przyjęcie ucznia należy podawać pi- 
semnie z dołączeniem świadectwa szkolnego i ubóstwa 
do Zarządu warsztatu. 

Wszelkich bliższych wyjaśnień tak co do przyję- 
cia jak również i trwania nauki udziela instruktor za- 
kładu p. B. Gęsiecki. Zgłaszać się można co dnia od 
godziny 8. do 12. przed południem i od 2. do 6. po 
południu w budynku szkolnym, dom p. Miłkowskiego 
I. piętro w rynku. Zgłoszenia pisemne mogą być już 
teraz nadsyłane pod adresem zarządu szkoły. 

Zakład został w roku szkolnym 1904/1905 znacz- 
nie rozszerzony. Wskutek donajęcia czterech pokoi 
stworzono dla uczniów o wiele korzystniejsze warunki 
hygieniczne. 

W lokalu szkolnym mieści się internat, w któ- 
rem uczniowie za skromnem wynagrodzeniem mają 
mieszkanie oraz zdrowy, posilny i obfity wikt domowy. 

Wobec budzącego się ruchu przemysłowego w na- 
szym kraju, mają uczniowie tkaccy coraz lepsze wido- 
ki zdobycia dostatniego zarobku. 

Z zarządu krajowej szkoły tkackiej. 

Gorlice, dnia 15. sierpnia 1906 r. 

B. Gęsiecki instruktor. _ Emil Metzger kurator szkoły. 


| Nadesłane 


SKOROWIDZ PRZEMYSŁOWO-HANDLOWY 
LIGI POMOCY PRZEMYSŁOWEJ. 


Liga pomocy przemysłowej rozpoczęła przed paru 
tygodniami rozsyłkę pierwszego wyczerpującego Skoro- 
widza krajowego przemysłu i handlu. 

Wydział Ligi pomocy przemysłowej w okólniku 
w dołączonym do rozsyłanych egzemplarzy Skorowi- 
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dza zwraca się do ogółu z następującą prośbą o zaku- 
pienie tego wydawnictwa. 

Skorowidz Ligi pomocy przemysłowej jest pierwszym 
Inwentarzem krajowej pracy i pierwszym systematycznym 
obrazem naszych stosunków ekonomicznych. 

Liga pomocy przemysłowej wydając ten podręcz- 
nik wielkim nakładem pracy i kosztów starała się 
spełnić ogólne żądanie i zadość uczynić powszechnie 
odczutej potrzebie. 

W czasie, kiedy na całym obszarze kraju roz- 
brzmiewa hasło przemysłowego odrodzenia nie może 
się obejść bez takiego podręcznika żaden zawód, ża- 
den stan, Żaden obywatel kraju — interesujący się 
jego gospodarczym stanem. 

W Skorowidzu znajdzie pożyteczne wskazówki 
rolnik, kupiec, fabrykant, rzemieślnik, naczelnik każdej 
instytucyt publicznej i prywatnej jednem słowem nie ma 
zawodu — któremu nie posłużyłyby informacye Skoro- 
widza. 

Prosimy uważać zakupienie tego egzemplarza Sko- 
rowidza nietylko jako wydatek pożyteczny i praktyczny dla 
nabywającego, ale jako uczynek obywatelski na rzecz prze- 
mysłowego uświadomienia szerokich warstw społeczeństwa 
i jako praktyczne poparcie działalności Ligi pomocy prze- 
mysłowej. 

Za Wydział Ligi pomocy przemyłowej: 

Lubomirski Olszewski N. Ulmer 

prezes. dyrektor biura. zast. prezesa. 


Donoszą nam z komitetu, który urządza nieustającą 
Wystawę budowlaną w Krakowie. Pomimo, iż budynek 
Towarz. Technicznego, który pomieści Wystawę, jeszcze 
nie gotowy i od terminu otwarcia jej dzieli nas jeszcze 
przeszło 2 miesiące czasu, zgłoszenia do udziału w Wy- 
stawie płyną obficie i należy się spodziewać, że intere- 
sująca ta Wystawa wcześnie zdoła zapełnić przezna- 
czony dla niej łokal. 

W ostatnich dniach zgłosiło się kilka poważnych 
firm krajowych, zapowiadając przesłanie swych wyro- 
bów na Wystawę. I tak: zakład witrażowy krakowski 
Ekielskiego i Tucha, zamyśla interesującą i wybitną 
pracą ozdobić jedno z okien; Oświęcimska fabryka pa- 
py dachowej Kuźnickiego, — Gazownia miejska, — 
Fabryka szkła taflowego Kupfera i Glasera w Tarno- 
wie, — Sanocka fabryka wagonów i maszyn i inne 
jeszcze wybitne fabryki krajowe będą na Wystawie 
reprezentowane. 

Należy się spodziewać, Że z inicyatywy krakow 
skiego Towarzystwa Technicznego powstała instytucya 
nie tylko Technikom i Przemysłowcom, ale i szerszym 
warstwom społeczeństwa przyniesie bezpośrednią ko- 
rzyść, pouczając ją o produkcyi bardzo poważnej ga- 
łęzi krajowego przemysłu. 


Wilgoć i grzyb domowy najsilniejsze usuwam raz na zawsze moim patentowanym sposobem (impregn. 
„glazuryną'). Liczne uznania za roboty wykonane od lat 10 w kościołach, pałacach, dworach etc. Gwarancya 10 lat. 
Impregnowane przeciw owadom PŁYTY Z PREPAROWANEJ SŁOMY (własny patent) do budowy domów, willi, 
lodowni, ścian działowych lekkich, okładanie ścian zimnych murowanych lub drewnianych. Fr. Mossoczy fabryka 
glazuryny i pat. płyt słomianych, Lwów, Hetmańska 12. 
Korespondencye i pieniądze można fakże przesyłać do Spółki budowniczych (dla F. Mossoczego) Lwów, Hetmańska I2. 


Odpowiedzialny redaktor: Inż. cyw. Edmund Libański. 


Wydawcy: Spółka techników polskich. 
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w cudownie uroczem położeniu — o niezrównanie łagodnym klimacie 


w Alpach styryjskich === 
10 minut od stacyi kolei południowej Schónstein (za Cyleą). 


Kupacya fizykalno-dyetetyczna. 
Kąpiele powietrzne, słoneczne, świetlne, elektryczne, wodolecznictwo, gimnastyka, naturalne termy, 


Dr. Gustaw v. fiuttern 
główny kierownik zakładu (były długoletni kierownik u Riklego w Veldes) 


Prospekty wysyła się na żądanie. (Sezon od 15. maja do l. października). 


AAQNQODLOAKLAADLANOAOAADOGR 


WYTWORNA RCA TYGODNIOWA - - Q Bióro techniczne dla v S 
SWIAT“ przemysłu chemicznego 


KILKADZIESIĄT ILUSTRACYI W KAŻDYM NU- 

MERZE, KARTY ALBUMOWE, POWIEŚCI, NO- AC : 

WELE, ARTYKUŁY Z ŻYCIA | SZTUKI. KWAR. a Tadeusz Jngwer, inżynier chemik 

TALNIE 6 K. KRAKÓW, ZYBLIKIEWICZA 1. 

| >) Projektuje i urządza fabryki chemiczne 

ś | (Q jak cukrownie, browary, gorzelnie, fa- 

bryki syropu, drożdży, sody, kwasów, 
chemikaliów, farb i in. artykułów. 


M aprogaówstie 


płółna nieprzemakalne | 


(wańtuchy — Wasserdicht) 
na płachty nieprzemakalne z uszyciem i okuciem £ 
po 2 kor. za 1 m? poleca 


l. galicyjska fabryka worków i płócien impregnowanych Lwów, Pasaż Mikolascha. 
Jan Bieniek w Dębicy. 


zenenan] | NAAAGQQAQ QRGAGAOAAE 
CON naftowe i woskowe „Niebył „Niebyłów” 


we Lwowie 
zatwierdzone dekretem c. k. starostwa górniczego w Krakowie 


Ppzegląd = z dnia 14. kwietnia 1906 I. 1497 


A nabyło od „Syndykatu Niebyłowskiego* znaczne kompleksy terenów naftowych i woskowych 
Tecbniczpy w Niebyłowie, w mioceńskiej formacyi solnej (górnym oligocenie). Tereny te obejmują między 
innemi przeważną część znanej parceli „Ropienki* o kilkuset starych „duczkach* (płytkich 


Tygodnik poświecony sprawom techniki | Studniach naftowych). 
; ł Walne zgromadzenie gwarków z dnia 5. czerwca br uchwaliło rozpocząć roboty 
1 przemystu. wiertnicze. 


Adres Redakcyi i Administr.: Emitowano 106 kuksów (listów udziałowych). Każdy kuks może być podzielonym 


z na 10 parcyałów (części). Kuksy i parcyały wydaje c. k. okręgowy urząd górniczy w Stani- 
Warszawa. Włodzimirska 3. | sławowie. r i A 


' Przewodniczącym komitetu nadzorczego jest Wny Leonard Wiśniewski, poseł na 

PRZEDPŁATA: Sejm krajowy. Dyrektorami są Wn «r Jan Deskur, dyrektor Banku parcelacyjnego we Lwo- 

W Warszawie: rocznie 10 rub., wie, Kazimierz Gąsiorowski, :inżyni: górniczy we Lwowie i dr. Wiktor Ungar, adwokat kra- 
półrocz. 5 rub., kwartalnie 2:50 jowy w Drohobyczu. 


ka SS RGG as ca, Obecna (emisyjna) cena kursu wynosi 700 kor., a parcyału (*/, część kursu) 80 kor. 


Pouczenia i przepisy dla drobnego prze- 
mysłu chemicznego, jak wyrób past, 
(8 smarów, atramentu, lakierów, perfum. 


Pracownia chemiczno:techniczna 


AA AAAA AA (AN(0(R 


EA 30 k Walne zgromadzenie gwarków z dnia 5. czerwca b. r. wstawiło wpłatę na roboty 
A 3 kopalniane od kuksu po 800 kor., a od parcyału po 80 kor. Kwoty zaliczone na wpłaty będą 
CENA OGŁOSZEN: od dnia rozpoczęcia robót kopalnianych na rzecz wpłacającego gwarka na 4 prc. oprocentowane. 
Jednorazowo za całą stronę rb. W myśl powszechnej ustawy górniczej nad ochroną praw gwarków (właścicieli kuk- 


13, za półstr. 8—, za ćwierć | sów i parcyałów) czuwa władza górnicza, kontrolująca działalność Zarządu gwarnictwa. 
str. 6—, za jedną ósmą 2'50, 
za jedną szesnastą rub- 1-50. Generalne zastępstwo sprzedaży kuksów i parcyałów otrzymała firma 


Ostrowski i Cudek 


Dom handlowy dla interesów przemysłowo-naftowych, Lwów. Kopernika l. 21., 
która udziela w tej mierze informacyi. 


| RE 
R SPÓŁKA NAFTOWA 


„RYPNE% 


zawiązała się dla exploałacyi terenów naftowych 
na których już nabyła prawa górnicze. 
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(W pierwszym rzędzie Rypne, obok Niebyłowa.) 


PRI OEI A) 


Skład Rady zawiadowczej: 


Żałoziecki Roman, profesor, prezes. Dr. Bałłaban Teodor, lekarz, wiceprezes. 
Dr. Bartoszewicz Stef., sekr. kraj. Tow. naft. Dr. Diamand Bernard, dyrektor ralineryi. 
Marya Narkiewicz=Jodko, właść. dóbr. Podhorodecki Włodzimierz, architekt. 
Dr. Ungar Wiktor, adwokat. Dr. Wittlin Bernard, adwokat. 

Inż. Wolski Wacław, przemysłowiec. 


oo 


Skład Xomisyi rewizyjnej: 


z BLTJD 


Dr. Władysław Stesłowiez, sekretarz lwow- Dr. S. Wassermann, adwokat. 
skiej Izby handlowo-przem. Alired Głowiński, właściciel dóbr. 


Skład dyrekcyi: 


Dr. Edward bilien, adwokat. Inż. Edmund bibański. Arnold Horowitz, przemysłowiec. 


Lwów. Lwów. Rypne. 
Bliższych wyjaśnień udzielają i przyjmują zgłoszenia do udziału w Spółce : J 


członkowie Dyrekcyi oraz Administracja „PRZEMYSŁOWCA“. 


Wpisowe do Spółki wynosi 10 koron. ) 
Udział jeden . , „ 200 , 
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UGGGUI 


Czasopismo techniczne 


Organ Tow. politechn. we Lwowie. 
Ogólnego zbioru rocznik XXIX. 


Wychodzi dnia 10. i 25. każdego miesiąca. 


Przedpłata z przesyłką pocztową wynosi: 
w Austryi rocznie 18 kor., w Niemczech 
15 mk., w Rosyi 7 rb. 


Numer pojedynczy kosztuje 1 kor. 


Redakcya i administracya 
znajduje się 


przy ulicy Zimorowicza I. 14. (1l. p.) 


YIYYYU 
a= ah 


Poco Kupować za granicą? 
Czy ma Pan piasek? 


Dostanie Pan wszystkie maszyny i formy do 
wyrobów cementowych jak: prasy, stoły do 
wyrobu dachówek, pod- 
kładki prasowane i lane, 
matryce i szablony, for- 
my do rur, farby, olej, 
młynki do mieszania farb 
z cementem, oraz poda- 
nie sposobu fabrykacyi 
it. d, we Fabryce ma- 
szyn JANA ENDLERA 
(istniejącej już od lat 
20-tu) obecnie w Pfaif- 
stettin obok Wiednia 
nad Kanałem Nr. 106. 
Wszystkie podane for- 
my Są na składzie, które 


wraz z maszynowem urządzeniem w ruchu 
można oglądnąć w każdym czasie. 


i 


Szematyzm 


organów technicznosdrogowych, rządowych 
autonomicznych w Galicyi jest do nabycia 
po 3 R u Jana Słuszkiewicza w Buczaczu. 


Właściciel bogatych pokładów OKRU 
uznanego rządowy instytut za 


wyborny materyał do fabrykacyi farb 


przez 


ziemnych poszukuje spólnika z kapita- 
łem 30—40 tysięcy koron. 

Bliższe informacye w »Lidze pomocy 

przemysłowej« Lwów, Słowackiego 18. 


Pierwszy krajowy! 
SE zakład anan 


A Ny AD H 9 
R ' jg SEM 
3 À TF 2] (i y f = 
Njia „1 Hoze Kopernika ð 
UAN e ARTYSTYCZNE 
Z CO. N” ARTYS 
TU ELU RACK 
NE GI A USTAACH KSIĄŻER 
f: 7, LA 
RZE b: DZIENNIKÓW CZASOPISM 

EIS aan SANOKSÓW CENNIKÓW ITP 
SON 


Y gi 
| FOTOLITOGRAFIA MŁ 
| ŚWIATŁODRUKJE í 
POWIĘKSZENIA 00 NATURALNEJ „WIELKGŚCI PO NAJNIŻSZYCH CENACH 
KUSZE PRZECHOWUJĄ SIĘ NASLADOWNICTWO czonej 
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| 36 
K 
wyrobów masarskich 


A. Finkelsfeina 


we Lwowie 
plae Gołuchowskich |. 2. 


poleca swe znane wyroby 


wędlin, salami i t. d. sz 


Patenty 


na wynalazki 
wyjednywa 


Pierwsza 5 


'ajowa Fabryka 


15 


Kazimierz Ossowski 


Biuro patentowe 


| Petersburg, Woznieseńskij pro- 
spekt 3. 


0 


Poszukuję do warstatu 
kierownika energicznego 


obznajomionego 
z robotami 


ślusarsko-mechanicznemi. 


Pod pewnemi warunkami 


mogęzaklad wydzierzawić. 


Bliższa wiadomość 


w  rzemysłowcu 
(Akademicka 1. 26.) 


cementu portlandzkiego 


Roczna produkcya 1,200.000 — 1,500.000 ctn. metr. 


Goleszowska- fabryka Najlepsze polecenia na żądanie do usług 


Goleszów 
(stacya kolei, poczta i telegraf na miejscu). 


portland-cementu. 


KOMAN-COMGNI 


Wapno skaliste 


Zawsze jednostajny — pierwszej jakości — najprzedniejszej miałkości. 


Przewyższa znacznie przepisy normowane przez Stow. austryackich inżynierów i architektów. 


SPECYALNOŚĆ: 


cement do wyrobu posadzek i kamienia sztucznego 
rur i dachówek cementowych. 


Upraszamy uprzejmie o powoływanie się przy zamówieniach na ogłoszenia „Przemysłowca”*. 
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SYBERII A SEREK Z 
= Spólka kredytowa budowniczych 


stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczona poręką 
we Lwowie ul. Hetmańska 1.12. p. i. 


Rządowo i nprawniona 


Fabryka wód mineralnych 


sztucznych i specyalnie leczniczych 
37 pod firmą 14 


A 


OXDA 


AKA 


Dosfarcza swoim ezłonkom wszelkich materyałów * 

e| budowlanych wagonowo i w różnych ilościach RS s z 
DL ZA | 
Zao] jako to: Wapno, cegłę, cement, gips, wapno > K. Rząca i Cbhmurski 
RA hydr., drzewo budulcowe, żelazo, blachę, piece fa = w Krakowie, ul. św. Gertrudy 4. 
A Š katoe; GEE SE GSE PE e RDA wyrabia pod kontrolą Komisyi przemysłowej Tow. lek. 
A mionkowe, cementowe wyroby, asfaltowe wyroby, f; = EL lenis orete N GA 
Q S kamień tarnopolski, trembowelski, polański i de- 2 ; á praga ý X 

iański . drzwiczki kominowe i wentyla- |=€ $ ; : 

S miański, patent l ETS W 
NG cye, powielacze ciepła do pieców oszczędzające 50°/, 4 A ody mera Ine 
A paliwa, płyty słomiane i gipsowe, posadzki de- GA odpowiadające skladem chemicznym wodom: Bilińskiej, 
NZ szczułkowe i ksylolitowe nieprzemakalne i t. d. O Gieshiiblerskiej, Selterskiej, Vichy, Marienbadzkiej. Hamburg, 
7 Udziela kredytów na weksle, skrypta dłużne, hi- [SDN Kissingen tudzież 


O 
S 
N 


poteki, cesye i t. d. składa za swych członków 

kaucye budowlane. Przyjmuje wkładki oszczęd- 
ności na 4!/ą"/,. 

Od udziałów płaci dywidendę; dotychczas płaciła 

zawsze 5'/,. Z czystych zysków tworzy fundusz 

zaopatrzenia dla wdów i sierót po „członkach. 

Statuty, wszelkie ceny i wyjaśnienia udziela za- 
wsze najchętniej 


specynlnie lecznicze 
jak: litowa, bromowa, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 
wody lecznicze normalne z przepisu prof. Jaworskiego. 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. 


=== (Cenniki na żądanie franco == 
Główny skład 65 


KY 
INOZ 


A 


Akk 


AVAA 


ak 


Zarząd. 


REOOO UOA 


we bwowie w aptece J. Wiewiórskiego 
ul. Halicka 5. | 


z 


X 


Pierwsza krajowa fabryka akumulatorów 


Wodociągi SYSTEMU Dr. Z. STANEGKIEGU 


i in, £ fabr ć 
dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, Lwów, ul. Kopernika 1. 46. 


gmachów publicznych, domów prywatnych itd. | 
ANIECE ©, =: PRAWO patentowe zastrzeżone we wszystkich krajach 
Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. — Ustawianie pomp | Europy i w Stanach Zjednoczonych Ameryki północnej. 


Instalacye domowe z klozetami i łazienkami. PIERWSZORZĘDNE referencye oraz opinie najwięk- 
Łaźnie, mechaniczne pralnie, suszarnie i t. d. szych powag naukowych i fachowych. 
projektuje i wykonuje UZNANIE znakomitych rezultatów osiągniętych pra- 


ktycznie na olbrzymiej bateryi funkcyonującej w Za- 


2 
© |) | 
Ale ander Wi tor wietli kładach elektrycznych król. stoł. m. Lwowa. 
$ | Dostarcza wszelkiego rodzaju akumulatory od najdrobniejszych do 
celów prywatnych, medycznych, naukowych, rolniczych i przemy- 


we Lwowie, Szopena 6. Telefon Nr. 737. | słowych, jako też największe baterye do oświetlania i przenoszenia 
siły. Akumulatory przenośne do automobilów, oświetlania wozów 
| 


itp. Informacye, porady techniczne i kosztorysy bezpłatnie, 
Amoniak chemicznie czysty 


(Liquor ammon. caust. purris.) 


o ciężarze gatunkowym 0:96 0:96 (Ph. VII.) i 0'910 
(24 B.) — wyrabia 35 


Gazownia Miejska we Ewowie. 


Cennik na żądanie. 65 


DRUKARNIA UDZIAŁOWA, LWÓW, KOPERNIKA %. 


| Chzatminowany 


maszynista 


oraz monter różnych kon- : 

strukcyi maszyn, obznaj- 

miony również z instalacya- | 

mi oświetlenia elektrycznego 
poszukuje posady. 

M. M. poste restan. Borysław. 
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uw” Gać maszyn do szycia, rowerów, gramofonów oraz zegarków złotych, "BĘ 
srebrnych i towarów jubilerskich. Józef Becher w Stryju. 


NN m 


WODOCIĄGI Ogrzewanie centralne 


dla miast, miasteczek, gmachów publicznych wszelkich systemów 
i 24M $ tażnie, łazienki, pralnie, suszar- 
projektuje i wykonuje firma nie, wszelkie urządzenia mechani- 
czne. Poszukiwanie i uchwycenie 


źródeł, wiercenie studzien, usta- 


August Löw i Sp. wianie pomp. Instalacye domowe 


z łazienkami i klozetami. 
ą Generalne zastępstwo dla Gali- 
LWÓW, ul. Kołłątaja l. ó. cyi i Bukowiny patentow. łazienek 
E z szafkowych „The Elkay Sindicate“ 
Adres telegramów: „KALORYA* — LWÓW. w Londynie, (w) 


AGENCYA HANDLOWA WYDZIAŁU KRAJOWEGO p 
we Lwowie, ulica Chorążczyzny l. 17. frchitekci 


Przyjmuje zastępstwa fabryk krajowych i utrzymuje agencyę 
handlową. Pośredniczy w eksporcie wszystkich kraj. produktów. d. ol ` N (W J I 6 


NE ACE BAZARY KRAJOWE: l. l À GH AR | EW | OZ 


we Lwowie, Georgea, — w Krakowie, Rynek główny I. 20, 

w Nowym Sączu, ul. Krakowska I. 7 — w Przemyślu, ul. Franciszkańska krajowe przedsiębiorstwo 
które polecają | robót betonowo-żelaznych 

sukna, pro.na, drelichy, barehany, makaty, kilimy. wyroby koszykarskie, za- aonik ogniotrwałe, 


bawki i wogóle wyroby krajowego przem. tak fabrycznego jak i domowego. żelazno-betonowe - - - - - 
Informuje w kwestyach rodzimego wytwórstwa i handlu. 65 (BETONS ARMES) 
Systemu Kennebieque. 
EXPOSITION UNIWERSELE 1900. 
GRAND PRIZ 
Wystawa Jubileuszowa we 
Lwowie 1902 
zaszczytne uznanie. 


Ę 


Oo A 
JÓZEF GORECKI EE— ) 


Fabryka siatek, mebli, konstrukcyi żelaznych i wyrobów ornam, kutych 


i W KRAKOWIE, wykonuje wszelkie roboty or- STROPY, MOSTY, TUNE- 
uł. św. Wawrzyńca |. 26. — Telefon Nr. 277. ne PAROWE PAIEGCAĘ LE, FUNDAMENTA, KA- 
Magazyn: ul. Starowiślna I. 44 (parter). z drutu, drutowe kraty do NALIZACYE, ZBIORNIKI, 


ogrodzenia ogrodów, lasów, 
„OdWorEŚWĄ zwierzyńców FABRYKI, MŁYNY, PILOTY 
itp. siatki do przesypywania BETONOWE i t. p. 
piasku I ochronne do okien, è i 

Łóżka żelazne zwykłe i an- Wstępne projekta i przed- 
gielskie z materacami sprę- Í 

żynowymi oraz wkłady sprę- 

Żynowe do łóżek 


"ODZNACZENIA - J 23 AVAA 


KRAKÓW -LWÓW = PARYŽ-WIEDEŃ 


s 
= 
= 
zs 


Upraszamy uprzejmie o powoływanie sie 
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WODOCIĄGI Ogrzewanie 


dla miast gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, wszelkich GEMÓW 


domów prywatnych i t. d. . 
P UEY i WENTYLACYE 
Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. Wiercenie studzien. Ustawianie pomp. AR. < 3 A || 
Instalacye domowe z klozetami, łazienkami itd. Łaźnie, Mechaniczne pralnie, suszarnie i t. d, 


projektują i wykonują: 


Jnż. £eonard ŅNitsch i Ska, Kraków, ul. Kolejowa I. 18. 


Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie. 65 
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8 


Nowe tereny roponośne w Galicyi. 


Ga" Tereny naftowe w Ryptiem 
(Opis wraz z orzeczeniem rzeczoznawców 
prof. Tietze'go i prof. Zubera.) 


(Z MAPA TERENU ROPONOŚNEGO.) 

Do nabycia w Dyrekcyi Spółki naftowej „Rypne” 
(Lwów 3-go Maja 5) oraz w Administracyi Przemysłowca 
Z żLĄz bepale P-—— ZL -L+ 


„| 
* 87 
R 
= 
„| 


Singer Go. Tow. Ako. maszyny do szycia 


Łwów. Sykstuska 6. fiila Grodecka 30. 


GAGA 
NA NANA W WW VNA 


PERS | Y YV) N VY DI Y IVN YZ 
Patenty | AŻ Fizyhalno-Ayofefyczna lecznica | " 


Wi Dr. Tarmawskiego w Rossowie ~< 
inż, St, Dubański VY za Rołomyją stacya kolejowa Zabłotów NAŻ 


Wiedeń, Lindengasse N: 2. p otwarta do końca pażdziernika. v 
ol patentowe. T A T T 


AD U A 


ODDEN 


a EDG 
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* Karol Hornung 
| £wów, Szpiłalna 40. 


Telefon nr. 353. 


Parowa fabryka stolarska 


wykonuje roboty budowłane, posadzkowe, urządzenia kościelne 
i szkolne, tak w miejscu jak i na prowincyę 
po umiarkowanych cenach. 


